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Nr 211 (1631) A B KIELCE, SOBOTA .. N'I1IDZIELA 4-15 WRZESNlA 1954 R. 

•• "estetillH/IjJ clIllonkallHl Jednej w8elllldeJ 

r"dz6n/IjJ boJowników" pokóJ" 

Spotkanie uczestników "Rejsu Pokoju" 
z mle~zkańcaml . Wybrzeża 

Wlecrorem; 1 bm .. w drusim dniu pobyttf n& Wybneł.u . rnikÓW o pokój. , 
Gdańskltfl, deul8tnlcy .. Re. j.'U PokoJu" ,potkali się W. OP'.= . 'cbetną. "":"" 
l..ełneJ w Bopoełe II. mles%.kańt.am.l Gdańska, Gdyni i Sopotu. re-ktor. . 

Na :"potkaniu, obK-ny byl pn:e Komitetu Obrońc6w Pokoju _ Wasz ~utaj: 
Wod!1I<;.Ący PKOP Ja.rosl&w I11sto Rauta. członek Duńskie~ J 
IWU7.klcwlez, przedStawIciele gO Komitetu ObroRców PokojLl 
w!a?1. miejscowych.. pl"t.eÓ!!ta- - sakrJ:'-­

Na 2d1e:dll: Na terenIe wysta­
teOW1lm Targów Lipskich przed 
pawit07lem VIII, w któTlIm mlę­
dZ\l Innymi wystawia tkllpona­
ty Po13ka Ruczpo-"pollta. Lu­
dou:ta.. Na ple-rw,zlIm planie 
pompa ośrodkowa produkcji 

polskie;. 
FOT'''''''"'CAIf' 

wIcIcle Woj. Komite-tu Frontu 
:,arodowego I organizacji spo­
lec-?.nyeh. 

Na .spotkaniu przemawiali ko­
lejno: zastępca posła na Sejm 
PRL ! zlL~tępca przewodn!e!ące~ 
~o Prezydium MRN w GOvni _ 
łfelena Boja.rska., rektOf" Akade, 
mij Medycznej w Gdańsku prof 
dr Ja.kub Penaon, sekretarz 
Sr.wedzkiego Komitetu Obroń~ 
c6w Pokoju - Beng1 Gunnaes. 
monek ·'--eg7...ekutywY 'FińB~iego 

rrao~c~jny Miesiąc BUDOWY Warszawy-
rozpoczęły 

1 wrteśn!a w godZinach 1">-1 z kwietników chwasty, 
południowych, po pracy kilka wybierają całe cegły 1 ładUją 
tysięcy warszawIaków l. biur I je na salJtochody. Do kierowniC 
urzędów przybyło do Centrahe twa prac porządkowych raz po 
go Parku Kultury na Fowiślu, raz zgłaszają się nowi cchotnl­
na budowę wielkiego stadionu Cj'. Kierownictwo sprawnie kie­
na Pradze, na nadbrzeże Wisły ruje ich na poszczególne odcin­
kclo Parku Hibnera na Zoli bo- ki robót. Park rozbrzmiewa 
rru i do wIelu Innych miejsC muzyką płynącą z głOSników, 
ni terenie Warszawy, aby Wieczorem w Parku Kultury 
\\'Ziąć udztał w tradycyjnych l Wypoczynku dla tych, którzy 
Jut wśród m\eszkariców stolky brali udział w pracach ~poleez­
- pracach Miesiąca Budowy nych I dl/!. mieszkańców PONI~ 
Warszawy. śla zorganlz.owano koncert z u- mann. 

Jedni porzą~kują l niwe- dZiałern artystów scen warszaw .. Jestamy ezłonkamł 
tUją tereny, drudzy wyrywają sklch. I wielkiej rodt;iny, rodzln7 

Z budowli IIIzsl!iclolałkl 

Wczoraj ruszyła pierwsza tokarka 
w 

Fabryki 
hali mechanicznej 

Przewod6w i Armatur w Kielcach 
Cala załoga I zaprooz.eni liczni I kiego, Malesznka, Gila. Ma1inow I - Cala nasza młoda zaloga­

gMcle z l sekretarzem KM skiego l Innych.. slwierdzall jednogłośnie instruk 
PZPR w Kielcach tow. Demb- Przekazali oni fabrykę w rę- t")ny Tadeusz pośnik i Antoni 
skim, dyrektorem Centralne~o ce "młodzieży. .załogę bO\o,'l('m R07.?ara - zdała już pierwS'ZY 
Zanądu Inż. Dickmanem I ge· Armatur slanowiq w więkSZOŚCI trudny egzamin zarówno 'na kur 

Na 2dJędu od lewej: Budowniczowie przekazali halę mechaniczną 'ID ręce młodZieży. Na ZdjęciU: 
W o!oczeniu tokar2y Adolja lIHsztala t Henryka Kuchty stoi młody hutnik Marian: D~ma"ala. 

Na zdjęciu ad, .ptlJwej: Bronblaw Malinowski pierwS.tll uruchomH tokarkę w nowe} hali. 
" ,_ Fot, A. Banduch 

"'. ",".Ym prOj,ektante, m InŻj absolwe, ci dwuletniej szkoły sach jak i w okresIe poprzed:ta:­
S.\p'glel'em zdawali się wprost ulwodowej przy KZW:M, Tech~ jącym uruchomienie hali mecha 
nJtnąc we wnętr~u olbnlymJej n!kum Mechanlcwego w Skar- n\('z.nej. Jest to gwarancja" te 
Pięknej'" hali mechanicznej Fa- tysku _ Chłopcy mający często wy.konarny trudne i odpowie­
brYkJ Przewodów l Armatur w po 16 i 17 lat. Przeszli oni spe- dZia!ne zadania, ja.kle titawia 
Rielcach, Dokumentację tech· cjaJne pn;eII?kolenle w :!!akla- Pl"Zed nami PaMla ! Rząd rów­
n:emą tej hali sporz.ąduli I'a- d!,leh przemysłowych w ElbJłlgu met I w toku- produkcJi. 
dlt~~cy inżynierOWIe z "Glpro- l Sosnowcu .zdobywając wyma- W nowooddanej do użytku 
tl,azmatu" W Moskw~e" AClapta- Rane kwalU:lkscje do Ich trud- haH mechanicznej .produkować 
Cjl tego projektu, tiokonał te- ncj 1 odpowiedzialnej pracy. się będzie średnio I wysokociś­
spół polskich ln:Łynlerów z Blu- Jede-n:!! tYch pl"Z-Odu.lll,cych u- nleniowe armatury do kotłów 
ra ProJektowego "Prozamet" - c7.niów ZMP-owl.ee Bronisław ') ciśnieniu wytszym nit 40 at· 
ze St.P1!!:]erem, .. Grabarą l Je- Malrnow9ki dostąp!! wczoraj mosfer, y.'Yl!okoclśnlenlowe ru~ 
zlerskJm na czele. Z końcem w.lelkiego zlł'J'lczytu. Rotpoczął rociąg.j do kot'lów oraz. roż.nregc 
195~ ro~~u przystąpIono do ntwe pierwlltY w dniu uruchomieni" rod'lllju skUWkI. Będzie tQ miaR 
lUCjI ter ",nu, do zakładania f\'n- hl'l.1ł m~hRnlcznej, pracę na pol lo dute tnllcl:enie dla pr:temysłu 
damentów pod nową fabrykę - sklej tOknrce. f'.nergetycznego. 
',eden z waż'QI~lstych ob!ektó\' Prócz n!efłO wyrói.n!ll się na U,uchomlenie hall trułchanlcz 
rze-myslo-wyc'h planu sześc!ole: ltur!!le równip;l;: l7-letnl ~d\Va~n r"ego . neJ nie Ol.nacza Jeszcze całkowj-
. . , Marzec, frezer zallcwny jut do tego zakończenia budowy Fabr:'y 
Wiele było trudności plętrzą- VII grupy. pochodzllCY z Sokole ki Przewodow i Armatur, W 

rrch się w trakcie budowy ta· wa Górnego pow. Jędrzejow, pó7;nleJszym terminie wstanie 
brYKI. MOIeJ zahartowani oopa- Henry-k Kuchta - tokarz narzę oddana elektrostalownla I kut~ 
dal!. Najlepsi jednak zostali, do- dzlowy,' Chłopek I ..... Ielu Innych. nla, które dostarczać będą odle­
rzekalI -uroczystej chwili prze- W przedterminOwym przeg11l- wów do obróbki załodze hal! 
k1l.zanl.a do użytku hall' mecha- dale i podłączenIU silników elek mechantcz.nej. 
nlczneJ - serca, cale';""fabrykl. t;'YCW.Y<l'!t,~:,tM:'az uruchomieniU W nledługlm już równlet cia-

Z dumą mogll spo-gladać! dr.lł :rotd:r.lelril wY·1.'6!nlla 91ę grupa sle dopro ..... adzony 2!a~teI'!l~ dn 
llJl dzlelo Własnej óflarnel pre· [fabrYki rurOCIąg getoWY,- z któ 
'kY przod.ulące: brYi.ady Klele<::- el1l Krnln'lIlT .. ,'.,!.Ola~a~71.p'~;:.ńbC':?Klul.lck." ko-
_ lego . Prtemvsloweg.o Z,ledno~ _ '" J .. _~'I< ki'\, J 

hkie-AO, Kobrynla, Kani, Borvc~ Je, -. >'\ ' 

Zespół PGR 
Sędziszów 

rozpoczął siewy 
Zespól PGR Sędziszów mel­

duje, te w dnłu wczorajuym 
pn:ystąplono do siewU tyła. W 
trzech gospodllfttwach: w: Sę~ 
dziftOwłe. Słupi l Łowinł ob-­
siano żytem -lI"1fi;'--D01" wrzei. 
śnla PGR Sędziszów d~tar­
czyi w 100 proc., zbołe kwall-

fikowane PGSZCJl" GS-om. 

--oa<>- " 
Przemówi III 

tOWlarzysza Bieruta 
VI wydaniu ksiąikoivym 

i Wie­
broszu-

Pierwsza 
zawiera przemóWienie pt 

Pewnym krokiem idziemy 
naprzód - wygłoszone 
t Sekretarza. KC PZPR 
sława Bieruta na 
akademii w Warszawie 
lipea 1954 roku. Druga 
r. 'zawiera Weny anie ogólno" 
polskiego Komitetu f'rontu Na 
rodowego do narodu polskiego. 

-000- "", 

Delegacja pOiska 
011 W$zeclizwlązkową 

WystaWię Rolniczą 
• VI Moskwie 

rz~T\la Budowlanego' .... Kaslń- oraz ".'M.Gol,...ą M, ~.l ~ ,', (bh) < 

~ f. :t) / 

Hutnicy Ostrowca 
dotrzYlllall słowa 

w dniu 14 5i~nia I"Obotni 
cy dOjeY.dżaJąc1 do pracy w 
hude .. im. ~'. Nowotki;.. w 
OlItrowcu podjęli na masowce 
cenną inicjatywę' spnedamy 
państwu zbote do dnia 3& 
sierpnia br. Równocześn:e we 

zwali oni wszystkich robotni­
ków dojeżdżających do zakJa­
dów pracy województwa kie­
leckiego do podjęcia podob>-
nych zobowiązań. 

100 PlJNJQ1,1SK\~U ) 
Dąlmy do wykonania 

planu 
Przyspieszmy tempo dostaw Pn:edwcz.oraj otn:;yrna1iśmy 

meldunek z Ostrowca. Nau.: W oparci"u - l) rl1tmicmne 
korespondent tow. Daniel '" CI . lU 

IbcleclaB%ek donosi: \'II dniu aD k . l ó d i b 
.I"pnla ,nbnl.'" dojridtaj.- wy oDywanIe p an W Z ennyt 
ey do 08trpwieckiej buty, IWO Według obUczeń, na dzień 3 września "(włącznie) ,w0;&-
je zobowiązanie wnelnienia wód ttwo nasze u-'} kOI':alo TOCzny plan dostaw zboża· w 
!!;k:~I~UW l:r;~:tyDOZ~ 56,8 PROC. Cz~c mlejs<.a w tabeli zajmują "powiaty: 
dujących wydziałów z' któ-- KO:SSKIE - 96.3 PROc., KmLCE - 72.8 PROC.. (). 
rycb robotnicy do'jełdł.ają.t!)" POCZSO 71.7 PROCM RADOM - 69,1 PltOC... KOzm.,. 
pierwsi wywi"zali alę z oho- NICE 64,9 PROC. Z&mykaJl\ zaś tabelę - BANDOMIBBZ 
wiązkowycb dD1łta.w zbota,. na - '9.4. BU.SKO - 4.7,5 ~ JĘDRZEJOW.- «.& 
le~l kon!llłrukeyjny, elektrycz. przy zu.'H;:k~zenlU wysIłku takle pQWlaty, jak. ltleke 
nr, p ;.. '02. pn-;notGwawCf;J', I Opocz:no pb';l,1nny w jak najszyb&%ym cz:.asle osll\lfląe 90 
wa1«lwnla R ~ '11, tnlmtow- proc. rocznego pl<:n'l pr?e2': co zosta'łyby zwolnione od. mi&-
nia I stalownia martenowska.. rek: I odsypów. 

Nie poz.ootllią również w 
tyle robotnicy dojeżdżający do 
Fabrrki Samochodów Ciętaro­
wycb w 'Starsc.bowieach. Od~ 
powiadając ne. apel Ostrowca, 
robo\\-iązali s!ę odwieźć zboże 
państwu w IQ{) proc, do dnia 
10 września br. 

W dniu 31 sierpnia _ mel~ 

duje nam tow. Hent'Yk Mier­
nik - roootnicy dojeżdiający 
zatrudnieni w wydziałach: sto 
larni i nadwoziowni podjęte 
zobowiązanie wykonali na 6 
dni przed terminem. Za ich 
przykładem powinni p6jSć ro-­
botnicy doje7.dżający z Wą.­
chocka i Mirca.. Którzy ma­
ją jeszcze poważne zaległości 
w dostawach zboża, Towarzy­
sze z Wąchocka j Mlrea, pa­
miętajcie: 6 wrześnIa niedale­
ko! Podjęte zobowiązanie na­
leży wypełnić sumiennie i na 
czas! 

GM.. BIELlNY PRZODUJE 

Obowiązkowe dostav.-y zbo­
ża dla państwa przebiegają w 
gm. BielIny (pow, kieleckt) 
sprawnie. Na 12 gromad -7 wr 
ganizowalo zbiorowe dostawi_ 
Do dnia 30 sierpnia plan rocz~ 
ny gmina ta wykonała w 87,6 
proe.., a miesięczny (sierpniu-­
wy) - w 237,6 proc. 

Sprawny przebieg sprzedaty 
zbow, bielińska gnuna za­
wdzięcza dobrej prac-y aktywu 
gminnego, gromadzkiego i 
ZMP>--' Np; -ZMP-owcy z Porą~ 
bek i Bat1tJUOwin wspólnie z 
towarzyszami z podstawowych 
organizacji partyjnych zorgani 
zowaU w tych wsiaeh zblo-ro­
we dostawy. 

Równiet dobne spisali się: 
przewodniczący Za1"'Zl\Óu 
Gminnego ZMP, tow. Tadeun 
Fiszet i ZMP-owiec z Barf.oSIl.O 
win - Jan Róg_ Ten plerw~zy 
zorganizował 3 zbiorowe dosta 
v/y zboża, a ZMP-OWiec Róg 
roczny plan obo\Viązkowej do-

Trzcbt wzmóc w tych powiatach pn;!.eę polltl'Ułl4 aie 
zA-pon1h:aląc przy tym _ jeżeli zajdzie tego potn.eba ~ o 
słu.sz.nym stosowaniu środków adtrlln:istracnnyeh, Jfle 

motna dopUŚCiĆ do tego, aby' złośliwie uehyl.ają<.y się od 
5przed.ania pań.stwu w)"z!'scz.onego 'Wymiaru"zbota hamo­
\\-aU wykon.anie planu powiatowego. Kto sabOtuje realm·, 
cję obo"\l.'i,ą,zkov,·ych dostaw -zboża ten działa na 8ŚodIę 
chlC'pa pracuJ,ą,cego I całego narorju! 

QCZYWISClE UWAGI TE ODNOS2:.Ą SIĘ ROWKmZ 
DO TYC;;H P,OWlATOW, KTOBE SĄSlADtr.JĄ W TA..BE­
LI Z KIELCAMI I OPOCZNEM. 

Szo:.zególną \tV. agr. trzeba pośWięcić spnwom a.kupu 'II' 

powiatach: nUSKO 1 .JĘDR.ZE.JOW, które majdują aię na 
końcu tabeli. 

TOWARZYSZE Z BUSKA. .TĘDUEJOWA J BAN­
DO!'dIT.aZA! 

RÓw.M'jcie do przoeujl\cych, ,&I6teJe .tanń J ..,..n­
ków, aby w jak naj~.lybtizym czasie podnieść procent Wf· 
konani:t planu roCZn[,.Ci~ , 

Nieodzownym, w&:-:"U!lklem realiz.Kji planu· m:iesięcme­
go i rt.c2nego ies-t- rytmic:z:ne wy"kon~ planów d:zie.n-_· 
nych. Tyr.,czasem w rn:tatnkh dniach plany dzienne w 
wielu powiatach nie są wykonywane. P'Jnie więc ś1edftriY 
dzienne \'\'}"konyv.al..i., planów nie pozwalajmy zaham0-
wać tempa dos\.a 1.1.-o.! 

NIECH NASZĄ AMBICJĄ' B$)ZIE JAK NA35Z"fBo 
SZE 'Vl."K.ONA....~E PLANU- BOCZNEGOl 

stawy zboia wykonał jaiw 
pierwszy w gromadzie w 100 
Proc" dając dobry przykład 
innym ZMP-owCQtn. 

Na pochwalę usługUje prze 
wodniczący Prezydium GRN .. 
tow. Sta.nłsła.w Ziadt. Jako 
plerv.-'szy w gminie sprzedaJ: 
zboże państwu. Potem tow. 
Zia<:h pomagał przy organizu.­
waniu zbiorowej dostawy w 
POrl\bka.ch. które zawiozły ea­
lą gromadą 100 proe, 'W"YZl1a· 
czonego ziarna., 

Za przYkładem Ptn'ąbeko 
Ba.rtoszowln. Buty fUareJ J 
Nowej, które PrzodUlą w gm. 
Bteli-DY, powinny pójŚĆ groma­
dy Le-chów i Bielin,. Kapltul~ 
De. Do tej pory zwlekają t do­
stawamI. Ich ą,mbicją powln-­
no być: n ..... amIna BieUny 
roczny plan skupU zboła W)'ko 
na VI pterwPJ'Clb dnI&ch wrze. 
śnla! 

BRAWO 
GROMADA ZAGROnTl 

W dniu 2 września gromada _. om- K=-' (pow. 
buski) zameldowała o 'lV7ko­
n:\ruu rocznego planu skupU 
zboża. Gromada ta nie t71k.o 
przed terminem spnedala II.bO 
:te państwu. ale dos'tare:J.7ła 
POnad _ plan. tj, z ll)..procenw.. 
wą nadwyiq. 

Sukces ten ostunęła ,4zięk:l 

~lwpU " pafist .. 'a. Ze.­
stali oni zwolnieni z-miarek i 
odsłl1ÓW pny przcmiał.lcll, zoo ;~;~~I«wyb&' ,~,.~~:~~:,?"~'~ 
~':!~W~ oc~~ ~t;:;...,';;j,;y"Ó:" 
-iohi{'l}agrvdę - umoiłiWiajĄr,I\ 
Im leps'Ul z&Opatrr.erue się w 
szeroki as-ortYD1ent towarów 
włokietUrlczycb, odzletoW)'ch. 
skórzanych l gala.Il'''!.I")'jllj"\·h. 
poDlewał -w sledu"blt" P<łwla!u 
_ \V Kmukttlb otw;llie l'ost~ 
nI\ w dniu l' ,wruśnł& Or. wieI 
kie, pukuowe Targi Je.lenn. 
Zimowe. na ktoryeh zaroro.ł~ 
dzone' bęc1zie towarów warto,,:/, 
śd ok. 5 ntlJlonów zlotfcl1t 



Ma,.., pr~ed sobą wiele pracy i trudności 
leci oaniesie'my ostateczne zwycięstwo 

Odezwa prezydentn Bo Szi lWna 
z okazji 9 :rocznic,. proklamowłlIniu. 

Wietnamskiej Republiki DellUokl'łlIt,Cl!Dej 

, Udekorowanie 

polskimi- ndznaczenlami 
dzlałilu::zy 

Szwedzkiego 
CzerwoDIgo Krzyia 

"SZTOKHOLM (PAP) •. W Po-
, se1stwie PolslOej ~~­

tej Ludowej w S2'.tnkho.tm!e od­
byłQ się, ~e ud~a­
nję. wysokimi odwaou,nkwni 
po1s.kirni r..mila Sandstroema -
~cego ~ęd*le.gQ 
C~~ Kr-;;.yi;a, 'Hm.."ik.ll 
1~ -~ geroora!neg:o 
Stwedakiego ~ego K.t7:.y. 
ta, 'Jana de,Gee'ra - ~a De­
p~:rtame:ntu Stosu."1kóW ,7..agrs­
nicznyeh S1;wedzklego"" Czarwo· 

. nego K:rzy±a oraz płk. Svena 
~-.- byt~o, sakretanut 
g~ ~Iego CzEv'm 
wp.n~ ~, w UZfl91LiU kh 
zasług prty ~owaniu pol­

sk1t:h ~ :te st.atku .. Pra-
ca", 
u~. 'W ktÓ!'eJ' UCUlist· 

niczyll ~iele D\voro 
u:wedZk!~Q Min!:ate~W.'1I Sptaw 
"-"'-><h, P= , _ 
~dfPl~<\ UiIłYn.ę.ła 'W 

UTd~.eJ~t~ 

~ 

Strajk gelu!l'llny 
w. Sao Paulo 

~NOWY JORK (pAP) -. Jak 
~.~ 'Sl'a.:tYHi 2 bm. VI st.~ 
nie. Snc 'Pauio WYbuchł strajk 
pneralny, ~ "ooJ4ł. .CP~Q 
mHiM 1'Obotn1kbw l !J.nędnl~ 
Mw, W$%G~ ~':a rolę 

.d!y p~taWiclelami Pl";reują~ 

c1ch a pracodawcami :ostały %e 

1'W<lM. ·W mieście O!r.\rnlo poli~ 
c,ta. UlaU1kOWlila Btr&.jkujĄcyeh. 

ri9 staro dOSzło takie w inń,}-eb 
~~taeh, 

Mamy joo~nm nadzieję. 
te nąd fnmCUilkl równle:& ~­
dz:ie-' ścisle przestT'"l.(!gal warun­
ków rozejmu i 2.a~Wni dokl"d~ 
nł!' wykonanie postanowień de­
kl&..racji ogłoszonej w wyniku 

skitn miała na e<'elu ut.r\\".alertie o.brad kont~ncjt ~enewoki~j j 
osiągnięć rewolucjI: sleqmiow~) IIWej wtnlUl(;j deklaracji. 

:t' n~~i= if~~';: 6y ut~ć j u1lrWallil po-
Pre7,Ydent Ho Szi Min zazna- kój stw,erdcl prezydent al'> 

czyi nast~nie, że nOwa sytuacja Szi Mln - mUSimY O$!un4ł 
sta:wta przed 1'IttJ"(Jdem. a."'mią ; jednos.: wsz;,V'stkkh nasZTci't 1"(... 

rządem nowe zadania. T~ UKla- daków w caIym kraju. 
nia to: ŚCisłe wykon>'wlml~ wa- .PJ:"eJ:Ydent Ho Sri MU, pod­
runków układu l'OzejmowegtJ, kreślił, be nowe .rodanin wyrr'h'l~ 
walka () ulrzyrn.anle l utrwale-' .gaj" W'.tltlOCnlleltia annil lud.,.. 
nie- pok<ijq, (>SIąKniecie zjedno-- wej. 
~J:a ora!:: xapewnlen!~ nio;'7-a- W wynvolonyo::h os:tatnlo okrę 
w!sło$cl ł demokracji VI całym gach wiejskleh j l'niall:!a<:h 
kraju. }K>wiedtiał ~dent Ho Sd 

Dla utnymanbl. 4, utl'Walen;Ą Mln musimy przed~ WS:lY$t~ 
pokoJu kunieczna jes! dobra wo klm aj)ewl'lić społećU)y ład l 
la i !~t:e~ tl\równo strony f»t'tądek, :tabezpleeayt ty(:ie l' 
wietnatruklej Jak i francusk.eJ. miel'lle rutszego naI"Qdu ł cudto. 

W J:wiązku: $. tym - poWle- z!emclw, w tym rÓ'WnI~:t obyw'ł 
d:-.:ial pre::?ydent Ho Su Min - wll trlll,Jłeuskich, musimy bronI'! 
qp1ajmiarn znów yroczyśde, te: woll'lolk! w)'znań, Pt"tYWroclt 
.' - będz.femy ściśle p.rzestrze- normalne stosunki handloW'e, 
gat warunków rozejmu zawarte odbudować system ośwlsty ltd. 
gO' _z, I"Ządern lrancu51dm; W zakqfu:zetfiu prezydenJ HI) 

- będ:demy bronill in:-en'!iI(j-.,.. Sli. Mtn oświadczyl: Mamy 
gJlSpodarczYc~. j . kUlt.UtalnYc., I prz,ed sobą wre!e pracy I. wiele 
filmej! w Vlletnnmle-; Ł.""Udnm!ici, je« ponieW&l SIły na 
~-gotowi iesteśmy pr'w.,d~tć su 54 ~ne, J)Olllewai j~ 

z rz;ądern" lram~uskim rokowMla leSn1Y zjooIN;JCZeni i pełni me­
w rtprltwl$ pr%ywróeenta -przy-j eydo~nia, poniewat _ ~tJtJ:'H)­
jamych strnrunków m1ędry na~ ~ narody ca~o twiallł Rat 
$i,:,"! krajam! na za~aclzie rów- pop!erają - oonl~emy nićwąt-
noścj 1 WUl.jemnych korzyŚći. pJJw-ie tvo'Ycięstwo. . 
Przed "Dniem KOlejarza" 

nuu,łzkWg<),. Kaległym Orzeka­
j<tee powinno prZYPomnieć im 

, c ieh obowj~ach, 
Si. KAptur 
Kurnzwęki 

staw .zoota. W ciągu ostatnith 
5 dni' sierpnia ł gromady wy­
konaly juf t'UCzne plany: Ftlf... 
py. PI6łt"(łWfce, Podewałe i 
Dobł'7A:hÓW. NastęPl1yml. kM· 

$ŁOWO t.WDtr 

Uchwała Rady Ministró'w 
w sprawie rozwoju usług 

na klirelstnieje lUaSlwe llpltrzebowanie ludności 
~ ~ lłOdJ .... ommdtt IK!bwałę w .prawle l'OI 

woJt.t łIShuh łl& -ktoq ł$tnłe;ę IłłfI.$9we &a&wÓ"Z(lbowiuIJ.e. lud­
oośd młaBj. i W$L Uchwała ta nakreśla tahdnleze kicrun· 
ki ł"U$WoJu!Jiooi yml\ktOw usługuw)'dł ~ra:t W11h;MU,j(" 

'rGdId Mti~ do ~WT feb"Praey. ~ "" 
wr.rledt!lft ~ I ~~ W'yk~l\łlła _ut:. 

~11 ln~uatn)te:h l o'q)C1W(ldQ 
Wan)' powrót do I':'.awMU tych 
tlN!l1e§ln!.kÓW, któ~ go zanie­
chali. Izby, Rum;!e61rdca i j~h 
Związek powinny j)OdJł!ć akeję 
organluwyjną t propagemtfowa 
l':~wn.lajQc4 rull~ l'AWnt~ 
tyeh w uehwate wytyemyth w 
7.l'lktesll!!· h;lt:wuJ'l.l dzls!atMśel 
1J:łługowej rv:!mIMla -aw~ 

n!czyeh ~a1n* 
~lf!lt!lo."..., 

Uchmls _,o 
n:~eml~l 

~ftl00\iMl.l'-

Naletv U!1ł łlH:nAcq6\ ~ rte· 
tnloslo kcr~a e obniton:vch w 
!rl~u do 1053 r • ..tA~ !iM"" 
~łoowA1'l~R'f) łlI)dllhl ~ 
~Qi&c~, 

l< 
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lOK !II, KIP!LCE, ... WRzESN1A UM R.-

'. KOZŁOWSKI 

O pracach Instytutu 
Polsko-Radzieckiego 

JERZY HORuvllisKI 

Epos starom e s e 
Niech Ilnn!l~tJ l!!!lpbzq d.:)k~ad1l.łt god:!łnę, 
gdy po raz dragt kładli tu kamień wę:gitlI1V, 

Na$rgm drlitclO1l"t pO'.vu-na1nV §miech 
wen okienek, co lIię z ,kińcem kl6ttł. 
niech Md bl'tegUmt -ttlljpięknł'lisll!j Z rzek 
kl"01'Iik trUdnl,lch na 1tl>WO 8{~ uczą, 

_ Architekt, kUiry .dęonl do pie1")lof'"łlP::h pla'Otbw 
'laJ,.~t.~qdlliej5ztrm tttd.rlom zdawul tię ,uaicH't!l, 

gdll pterw~:nł mtot uderzył. niO$q.e- śmłe1'Ć ndOJ.('ltrl;, 
a tyde dZIelnym.. 

Z fo!otJraflj, ze utych6w r6żnoQdr"nnq Iid1'lU{' 
flI W dll$1H'i k",mc1'Ce wZ:"lH .!ta1'~ejskill domy 

to dflWttłl k.ntalt "bl\?C:to'I'u!, choc!!!! 11.ie te t4f'1C, 
S')rd:de) podol:m!J dtlecku, co ~ kamyczków sktado 
nletn.:'ICl:le domki, w których wiek naiwl'I.1J mieszka. 
łłji IP·lyścil!. gdy każdy ne.:n'pół pUnte- badu, 

To od cltmU1'1I zachodzącej 041'1<: 
~a wylttt~::i1Ch b{llJlzezy, tilit pas Itty, 
budu;e'11'.1i, ch?"IPcy. 4eucu l'!'I.Z 
da.wną twietnoilć Rze~po,póUtej, 

ttim koryta1'Zom łwlttte, odda p"'6tń4 p1":e,tl'Zor'l\. 
1!e rlUlI tf)Taca{a $f logik4 upaM:/ł 
m1Jsi: P01'ZUĆ :/tmllst smU:szn.v. nIe WIt!"!o, nit!: warta. 
I pewnIe stokroć dTOŻllZ'/i był koszt&!1l!t ma1'i:€'I'i. 
zall-im mykT"""t"m VOW!6kt pierwtze- rysownice 

/IIie dla. Kni4Ź4t M\Uowłeclcich ~h"(im, 
nie dtll mwłtcza.n. trote okwrmke:, 
c:h.oć kh znt1ki tl.'rI.eIl:Il'M1I u bram. 
pbsród wq5kich placów I. uliczek. 

( Ul cyfry zamkn.:qł śmlale U'tte WV"bfO%€'li 
W ocaLone, rtu jll5zcM ad zr1ubl; etoHcy. 

Będą rotły ;:rk 'tCte~!I d~ 
1Ii<$t!'rt!Jłll W(irtUl.WrkLej h{storli, 

Nim wreszcie p(td/o kr6tk:e .zdanie fhl tl'Ul$ó1.Cee: ale wlitS'lY wpisujemil dzień 
TowlI.1'ZlIll'ze, od juJra rano na Siarówtq. w staromiejski Q:1"1U.i.m-en! t g~ 

WLADYSLAW MACHEJEK 

Dom k 
Z nów pr'Zysz~dl tli!n sam rt'!o1'<1tlwal!byścle calr nar6d 

chłopak w bvtaeh !. cho p!"aeujący. - Decyzję !!tlum;~ 
lewami l str~kllo~'Ych !a. czyjaś bliska obecnosł, 

bryC7.!>sllch, któ;y dwa tygod~ przPdw:~:::'Jmy wia!ere-k prz." 
nIe t.emu tnkazn! budowy. 'Ih;ał swąd ubrania, pl'"1.pśmJprd 

- Chndi powiedział o- lt:~o przy osnisk'.l. Stacha 
stro. ~ Dj) "Btrska", mLl\\'1kl to, że ten kt"s drepce 

- Po ce? niezdecydowanie kcle nIeg') 
- 'ram się d<'1w!~s1: - oopo ! clcho chrnka, Wreszcia usly 

wiedzlal "leSn:;," j wsuną! ~ szal szept. 
kę do kieszeni. - 'Nie prÓbuj To ;a ... Zbyszek. Zbyszek 
ueiekać. 1 nie oglP,daj 5!~ Madl'lj. Nie bój się:, 

uc;k~? cóżem winj(>n. żebym St~~b~łY o:~~ą.glgdudr~~~e~,:; 
Niebaw!\lm zag1ębiH się w bodniej, ;l;lę .zapytał podejt'2U. 

las, Na ~jlt Cy~ii'1{ątką- bly \\1.e: 
skalac ... duh1r.i:· \"'~Tn]i;łyrnj ~.-__ .A_·po co· mnie tu·pn:)'Pt'o 
oczami - fHPr7.,chały do nllmio- W!1:1zjj7 
tu, skad było widać t)'lko ...:. Zeb}' ci sam .. BI}"sk" p.r"l'Y 

s!11ł»)iste, P0kud!st;ZCM główkL grozit Wjesz, że na jego polu 
Przcdzje~ali ;;ię w m;!ezeni!J s:awiss-z donreiL. 

mol.e prtez kwa:;l,amL TI?Ii Rozmowa utknęhL, Zbyszek 
marsz przyn<:sU Sta('hawi M~ mow ws~)'dEwie chn..ą1<:!lt. 
wet ulgę, chociaż, pop1-;dz"ny,' - A co mówią O mrn~ w 
musiał g<Hym.j rękami rOl.5U- SlrÓ;W.ch7. 
wać kolClaste gąszcza i ła~ - :tęs ojcu potn..ebny. Cho 
maC pokręconą . tarnmę_, Br! dzi jak ukrz}':i;(:jWallY - $t;'łch 
on joollak '-v u;;P.:)soblcnm ezlo odpowiedział celo\\'o nll<ja,,!'IO. 
'\vit'ka, który nic sp!."Cja!nego - Hm.. 1}Qbru: tak mó~ 
nie prt.t;wimt;,.~y, uwaia awo Wit, jak się ktoś nie Uipląt.ał. 
ja p.!rypetie za nieporozumie-- Nte mÓ\\o·i.ą ('!} () amnestii? 
nH:!. Nare!'zde się tt'sz~'$:ko - Nie slysUllem, 
wyjaśni. Strach obleciał go do - Bo ja bym na kolanach 
pie:::o, gdy ,.leśny-" pr:tli!W!ąuU przyszedł do Stróż, P()Stne 
mu oczy poczwórnie uó:toną ziemniaki by mi wystllrczyły. 
białą szmatą - rx;tykał się - Tak tu źle'?' 
po jaldcM ośłizgłych śdel..ect~ - ClL. Pozdrów .. , Teraz 
kach, gdzie noga jego nigdy pÓjdziesz do "Błyska". 
nie stąpała. dn!ot!a ciemnos.;, Przed oblictem "Bly-ska" 
gałązki ttukly po głowie, jak Stach stal jak w ataku feb,y. 
ruetopenc. P;zypominal sn-bie W rozsnuwając;rm się zm.ien 
pobicJ!!~ panieza we dw~._ chu w:dz':ał tylko $zydercv-
Moię oowlerl1.!ał 'ślę kto mu ogniki w oczach przywódcy 
p)"~k. l.ma.sakrovtał? Zet jego bandy j lSniącą lufę, Opada! 
"pies",,!;;;" ~ymwskl tsk go U- 1: sit' • .Błysk" macał jego ra~ 
rządril1 miO-na i cmokał. 

Wl."~s~cl~ deszE Pod lidande _ Co tam bUdujesz': 
karni rozwieslonrml ha bel- _ Domek, Katdy chce mleć 
kach skośnie Prtyrv.'ierdl.o.. swój dom~k" 
ny"h do kilku drzew, $iedl.ial _ Sz:piclówkę dla UB budu 
"Elys.k". Panicz Eustachiusz. jesz? 
Zda iiię - odkąd zniknął %. _ Co ja, mam wspólnego 
dworu, nte. ściągnął swoich e.. z tH3'ł 
leganckkh hutów (I wąskkh '- :1';ona two.la dużo ma -
cholewach i zJeJofiych brycxe zawarczał .. BJysk"'. ..... Skórę 
sów. Był rozogniony na Łwll- drżeć. 
!"z)', na ~łuwie mial pnekttY Stach zdrętwiat Nie- !;ły .. 
v..-1oną furaie-rk-ę, W pierzynie stltł prtait, Wszystko co clił" 
:;iedziala ro:tgestykulowana tychCUl$ przeZ:;,1 i widział. wy 
jasnowłosa kobleiL ,~~_, __ dało- mu się .. mrueńklm klnflO" 

_ Mam cią$Je prosiĆ o kle- tern v.---n!.:le-c dramatu., Ktory 
liszek? _ v:ygraż,ata dumnie. mógł s!ę rozegrać { skończyć 
_ Zimno mi. Śtnlereiq Janki. Zaklinał w 

_ Kt'}'i!tyna, staczali1: się na kółko, u Janka niewinna. 
dno. - Onl\ niewinna. Siłą ją 

_ Z tobą, Prte1\ dehię. wclągn~lI dQ P;.rtiL 
W t~j -chWili pod plandekę - snn? - tatnteresowal S!I; 

wsunĄł Fię z pośpieehem ehlO .,Błysk" li post1!J'U krok. -
pak z tuasanyml ~k1łwaml. Skąd to wiesz.? 2:aHla_ siC? 
j~ni!l. n:k4 p~l - Ona nie mówiła, ale en' 
spodnie. tsJem w ulotce, u chłopów 

_ Nle ehce słę p~y-znać - tl'rlUS-"aj.q; do PPR, 
powiedzlal ponuro " kitrui, ko - Głupi. P1et"~~t jak cielę. 
go pne$łuchiwal. - Led:wie Ale to ~miegz - tJOd$unąl 
już litęka. rewolwer pod nos Stachovt1. 

_ Jak to nie chce się p-ny~ - Powąehaj ... U nas jest,poną 
wa~! _ L2romll "Błysk" ha~ dek. M(>g}~ tamtego mojego 
mujiło ruchem ręki ztł).1"'l;ecze- ±otnlerta nte usłuchać. IllIe 
.ola kobletv, _ A nas! na UB sprobuj bimbać sobie :t moje .. 
si.ę pr1:yt:n·ają.. go rouev.L Znasz mnie z polo 

_ Mota tam :s nimi}&koS wań. roo? Sarenkę pamlętU!z? 
tnaa:ej gadaJIl. Nie chd!;!; ,takiegu 10&u. Ma,z 

My nie mamy ttUU g,a.. pneSłGC buduwac. zresztą, 1 
dać, WyciskaĆ kijem. tak dom bylby nie twój. Bo 

_ W~"cil!n"ć dadz" sob1łe tył zli/mia . nie Łw<!ja. No. umy 
kC. krew. k.j stl\d. ZawiąUlć mu oezy, 

_ N~zg-uła. A jak tam oz poiowanlami? 
Stach IItro(!hłal. Gd'y mu kQ - Nic. Zwienyny duto. Ił 

za""" "Pł'ZYWat'Owa,ć". ~e bar td:l:'Ulców nie ma. 
dro T,!'OnlmlJ1ł co ma t.i"CIblć i - A widzisz. 
sPójtzal pned siebie. W odle- W tym momencie podę'r,va-
glUlk'i Itllkuna;<;tu nwłrów .la się na pie-rtynie kobieta. 
na skraju pclanki. pod k(jrO- Była podniecona. 
1'11\ t'ZerwfH,~j j~b!ny ietalG - Pan te StrUt? Zy~ jesz.. 
I'IR trawl~ jaKOY· -jej krwawI! <..te Jadam_ Jak :mu ~ 
odbicie, tylko bllrdz.it<j ('lern.-- na na~lliko... " 
M. To n·agte elało -czlnwieka - Zyje -- stYbko odpowie-
było tak gęsto posiekane pt'~ dział Staeh, uanlepokojony 
ga~, ~aruj t _ 'WrtM.nąl ~~łuteniem pobytu w obo-o 

ten, który esłrorŁowaJ Stacha -- Proszę mu pt'UlkaUt~ po 
t Uiwołał dl) kogoś; - PrZy~ zdrowtenJlI: - %llŚpl(lwa~ po-
pilnujl wolt. iroructnie:, - Osttttnl raz 
Upadł tw~ w ~ta~ widriałlltn BO' Wiosną: u kllię-

ną trtlwł} Na U8ta~b ~ul du 
lIMlIk mernl l w~afmrCh tet. ..:' KryStyna. co sIł dekor.-­
Stchórzyl. Nie W}'iduezal mo- spirujesa ..... pa:rskpttl ,;Stysk". 
illWMel, te i jego (!l\elq~.i", - Pó.!tdrovt!eń pnectei, nie 
tortury, .Taklei go chroni pra U19.re-m.lnjl\ - iaśmiala .ię nie 
wo? Ale niebawem ocucila dbale. 
go nlena:wIU. WPl'tlflt dławl Poe'l-4ł mtyt. destet. Od la~ 
la oezalale s.e-ree, katałe. dra- au puścił się Smeh w -dół co 
pat: pakami ziemię, Wtbul'ffi!-o tchu 'Vi pil'lrslach. SWiath\ we 
nIe zamieniało Się w plektlcy wsi 
ból, bYł gotów wsiał j W'%~ h;bę 
rem Janki k~knąć m!lclwi~,. ku 
pogardliwie: reakejóril.łeU pl) wy, 
znaJ~m )V-Il&l U"usy. pańside. 
gom i-ak MistrtYk w eiWora~ 
kll.t:h! Dać wam rządy, to wy.. lO 

/ 

a 
podnior;łT się. r%lochała bez~ 
glQŚm",. Zła była ua $:WOlą sta 
bo~t. 

- W-róciłet1 cały" Nic ej nIe 
zrobili? 
~ Nie ... Ale ty mu,;isz' 'I.vy~ 

stąp1c Z. PPR. 
.ode;wata się od niego. jak 

zraniona, Pod jej wzrokiem w 
oka: mgnieniu obródl własne 
stowa w żart. Ale Janki ni~ 
zbił z tropu Śmie<:hern. opie­
rała iii; na kobiecej Intuicjl. 
Stach często mówił CI rtecr.ach 
PQ"XaZn~·ch. żar'!-obHwle, . nlgrly 
jednak nie uhaczał Q parti~. 

_ 'Vym.ogli er.$ na -tobi-e -
Mała twar'U\ w twarz l iądli­
ła szc~er-o$ci. 
. _ :teby:n domku nie bu~ 

dowat 
- l zlękniesz si~? 
Tef'nz wnysey go obstąpili, 

jakby j na nich m!al wydać 
w~Tok. Jakby 1: jego ust chc:ie 
li usiyszeć ta !de o ich cha-
rakterze" • 

- Gdzie tam takie myśli -
odn:ekl, da ... :kujote słowa. Wy· 
ratnie taJetało mil na uspoko 
jen!u JankL _ Powiedział~m 
lm, teby se to- \vyblU z głowy. 
Wypo-w!~ziawszy w kilku 

minutach tyle. kbtm.stw, !"iagh! 
pOCZ\it się w p:róinj. Nikt mu 
nie pornoz€', nlkt .nle doradzi. 
Wsteikl~ sua.cby rn'alezyta 
tęsknota do wlasnego gniazda. 
natomiast nie mógł rozwiKlaó 
zagadki: czy Uemla jest nai< 
prawd~ jęgo. c.,;y tylko ma ją 
do czasu obrab:aćJ Od tego 1:11 
wj~la pt7.)<"$zlOŚć. Krąt:yły mt 
ne plotki, a nikt im sta,'lo\\"~ 
czo n:e l"Apr:z.eaal. 

Zastawiając kolację - dy­
miące ziemniaki z gotowa­
nym mlekiem - dla \\ .. :tY.t­
kkh, Janka oplątywalli go 
jeszcze różnymi pytaniamI. at 
pojęła uie..mide, ~ Stach jut 
nlc . nie taJ i v.1.e:dy Podsunę­
ła proPl>t}"'-cję; 

Najlepiej 'l:VYbadas% w MI 
kołQwie, uspokoi ei 1112 skóra. 
Ja choćbym nie Wiem ,ak cię 
dtapata. to t tak będziesz 
mówiŁ, te swędzi. 

_ W Mikolov..-ie się do­
wiem? 
~-W. Komne&r~'Pomto-

w~ J:~R. pójdę _ pn:ed . .q;gnl 
Ulzl'ru'łwany. nV:peWń1 cxy 'l\i-ę 

narazi na śmtes:mośC -
będZie _do-

_ MiltCn ,;ię: uczq, a'b1; Ctnę 1:/\J;\Ć 

tego zmi4!rzchu. ~Q xa.pah lamPjl 
i ohlolci Md k4-t~l"ą. gna,. 
jak tl'ebl"zv!ria dzwor.1.ql':'!1 kurantv. 

Te nt.e pte$1\. lecz nnyezej1M rOł'1fWIlIt1 
Ul tttttie It,.,jtkie; obtQdM..Cej prrcwlI, 
pQłh:łt«:M1tll -r.ieop.'it'r"zl'!u i1iel'wt), 
'1-Uli to I"'If1l'\Y -ulotił!a s~(:t, 

ChC1l pot01ÓY~t jq zwllclę'.$1dtl dtt!.ówct. ' 
gdll ctulo"Z\f I"Qdwjett01l.~ dtwterza 
p;'t'lttym !\l.dtiQ'I'n ra.dot>tie, 1111 ścieżaJ. 
któ,,:t1/ mi:etzknł óędll; M StarÓWctt. 

ańskirn 
pieskiem., Pokaw;'ł p-tsmo :t 
Urzędu ZI<m1Skiego, że nle pOO 
'Padała pod pareela.cję. Niby wll 
cwnt> <:iwa hektary nieuty1kó-w' 
i te heldary Uloktąghły pięt~ 
d'Zje~jąt hekta7ÓW" M-:Jzna byl') 
patc-elować A ona p!acte; 
,.,.dl.ie prawo? Zachód Z-atwi~; 
dnI I"ląd pod tym warunkiem, 
±e-by nil" robil ludziom kn:yw 
dr'. Tak;>lw.e pani 1. pies~ 
ltiern_. -' 

- Chodti od domu d~ domu 
- me>rket,sl drugi - i podsuv."a 
pnple~k: ,tZnek!'!l;cie lt1ę do­
brcrwolns>1't, Bo inaczej $pn;wl'ł 
pójdzie d" Fl.jdu -j" jesu:ze koot~ 
tarni się obc~ążydi!''' H-O, ho, 
nie na darmo ma takie :?X\iit'w 
szczone czolo, Zla) 

jak 

mamy robić" Czy już' 
tym Mi.koloW:ie, 

DyktUjący dono,,"n!c- pl5ma t~ 
warzysz o zdrowych, miiX!ych 
rumlencl1ch, w marynarce prze 
tartej na łokciach, i s.zerupiut~ 
ka. maszynistka - rublU wra­
:ten!e ludzi 'Zohojętniały~h ł'la 
wst-elkle glosy!; ze\\-n.ątrz, 'ak 
by l>.'lC powtaf'UllY się po tal: 
~etny. Ale towarzy1lz ostro 1'ą­
bi~e zdania, parł kJ"{lk III kro-­
kiem w strefę trosk fornat~ 

skkh" RO%tożyt "D2;iennik .. U": 
staw" i dyktowaŁ 

",,,Z>J.,;,acamy więc U\'IIi'$M 
U t~m, ~!etru;kiemu j ~ 

w Mlkołow:le. ta ~ 
ze stanowiskie-m een,.. 

Ko-misii J'Q~ 
wawcze) Sm:mnlttw n:.. 
mOkt!ftycznyc:h Minii'i~ 
SpraWi-edliwosd v,-ydalo -o­
kótnik, n.oeą którego n.te"ma 
żadnego węzł!:l prawnego ~ 
cego l'jow~nabyWcę % były'rJ:t."& 

~ =;n~::t. ~:r::ł1~ 
nlk może: -skarżyĆ' ty1~1) ~ 
stwo. Komitet. ~, 
PPR przypomina to-~ 
z mr-slą,- :te anI Urząa Z~ 

. Ani Sąd nie- będrle jut ~ 
wał umowolnych d~. Ir;tó-­
re wprowadzają zamęt ł- .priy" 
C:lynia-ją się do nię'I:VYk~ 
planu siewów jesiennych". 

W miarę rlyktowttn1a'_,h!ga­
ost.atnj~go fral!n'lentu. grupka 
przybyłych uspokaf,ala ,"silt_ i 
milkła. Głoa to~ ~ 
1lclerał 5i~ 'lX>1ętni~, na~ 
otucha i zaufaniem. do part1!. 

I. PPR cnrwa. 
{ł'T1l.(mełIt ~ "PO rinnE"~ 

kión ubU ,\ę II,M.dem W',d.:JUW 
"f>TUll Wo)-sko1io11l."), 



CZESIA W MICHNlAK 

Stracona niedziela w Oblęgorku 
C-tĘZARÓWKA , " ekipą 

robotniczą mknie szo-
są, na Konskle, za 

Niewach!owem skręca, w 
bok. Kierunek Oblę-
gor-ek. Przesuwa się przed na­
tni krajobraz podkielecki, ła~ 
godne wzgórza, kopias:y ma­
-Syw M;C'dzjanki. obmśnięty 
lasem. na wschodzie pGzo.sta­
ją daleko w tyłe dJ'mki 
Klele j klas~to.r na lysiejąceJ 
Karczówce. 

Zespól świetlicowy z Wiś-
niówki ma wys~ąpjć dzis \II 

:1iedzielę przed chlapami 
Ohlt:gotka ze sztuką Warmlń 
s-kiego "Zwycięstwo", 

A, więt kierunek - ObłęgCl­
rek! Z dobrej drogi do Ch['!m 
cow i Rudy- Strawcz'yńskiej 
2je2d±am}~ na polną - obec­
;nie (nareszcie:) \0,,' budcrv.:.i..e. 
która początkowo przez las a 
potem PO nieznacZ!r:ej pnchy­
lości .'prowadzi do celu, Zatrzy 
rnujemy się· przed barakiem 
i;%,koły. 

OrtekuJe iIlas kilkunastu go 
spodarzy m. m. sołtys ob. 
StanlSiaw Drogosz. pe!niąty 
także .funkcję przewodniczą­
cego spóldzielni produkcyjnej. 
Jest tez młodzież, dzieci... 

. Przyjeżdża na rowerze pre-
legent TWP. W jednej z 
klas szkołnych rozpoczyna się 
odczyt. W lawkach zajmuje 
miejsce grupka osób. Słyszę 
slowa: "Sen to jesL.," . 

TYmtŻB.sem członkowie eki· 
py ustllwiają przed stodolą 
scenę, Kur.tyna na druc:e ... 

po-czątki _zdają się być pOw 
myślne, ni stąd ni zowąd pa­
da jednak okrzyk: 

_ Odzie jest Markiewicz? 
_ Markiewicz? -
_ Markiewiczl 
_ Rzeczywikie .. , 
Ludzie spoglądają po sobie 
bledną. 
otóż brakuje akto~a -, nie­

§teJY nie zab::-al s;ę na żadną 
,z'eiężar6v:ek, które tu przyje­
chaty, Zostal. MOże jesZt ze­
przyjedzie,· podeszamy się. 
R<lwerem. A mote "złapie" 
jakąś taksówkę, Nie zauwa­
ŻOllO jak się zawieruszrl w 
ZWiązku z -meczem pUk! noż· 
nej i odjechano bez niego. 

Tak to tera~ ciszę p61, :na 
których stoją jeszcze tu I ów· 
dzie kopki owsa,· pól owia· 
.nyeh cieplym sierpniowym 
wiaterkiem przerywa zgrzyt, 
jakby. ktoś paznoI;:ciem prze+ 
jet.hał po lizkle, 

'l'rz-eba po niego p01ech~ 
ta~s6'~.ką., Jadą· 

• Cóż więc. wypada T'oblć? 
Czekać. Ludzie rozchodzą ,~lę, 
siadają na trawle, wyjmują z 
plecaków i zawiniątek jedze­
nie. Niedaleko sklep z piwem 
(nie tylko z piwem, .. ), Cukler 
ki. papierosy i lemoniada 
Gdz:eś okolo 1B-ej przy· 

j('idża wreszcie kol. Markie~ 

wiCz, którego wita okrzyk ra­
dości. No, WIęC plef\\'sza 
przeszkoda pokonana. Jest 
jeszcze druga sionce, kt6!-e 
thyIi się ku zachodowi. a we 
wsi nie ma elektrycznosci. 
Spoglądamy na zegarkI. Do­

chodzi 17-ta. Niektórzy klną 
rekordowe guzdralstwo orga· 
nizatorów - miano wyjechać 
z Wiśniówki o lI-ej, zrobiono 
to o 14-ej. (bo nfe można br­
I() zebrać kompletu). Gdyby 
wszystko szlo według planu, 
granobr już drugi akt. A 
tak, co? 
Publiczność gromadzi się na 

placyku przed szkolą. Prze­
wamie młodzież obojga pki, 
dzie.::l. ~nodzież ubrana z 
miejska. Gdyby nie obecność 
that, słoneczników i pory-ki­
wanie krów pędzonych na pa­
stwisko, pomyślalbys, że Hu­
rnek; niedzielnych spacerowi­
czóW w kieleckim parku. 

Po urządzeniu zaimpro .... i~ 
zowanej sceny j ''''idowni, któ 
rą wypełniają młodzi i sta_ 
rzy, rozpoczyna się przedsta­
wienie. 

~ Dekoracja jest symbolic<:na, 
bo wnętrze cha.ty i w ogóle 
wszystka opróo; rekwizytów 
w ,postaci stołu, kilku krzeseł 
i portrelów dostoinik6w pań­
stwowych, , .... yobraża czerwo­
na draperia. Czy jednak ten 
symbolizm je.!;t rozumIany 
przez Widz~w, !,,-,ątp~ę. 

Idę wsią w kierunku wska­
zanym przez sołtysa: - 800 
metrów - mówi on i zaraz 
Slę żegna, bo spieszy na 
przedstawienie. 

Droga prowadZi pod górkę, 
obok sadu i ogrodu warzyW~ 
Tlego, polem przez bramę 
wchodzę do parku, prred 
wielki gazon. Na drugiej jego 
stronie '\\-"Znosi się pałacyk 
tJrzypominający poctmie}f;ką 
willę z basz:tą I pO.!lta~ią hu­
sarza na frontonie. Dokoła 
piękne stare drzewa. Tutaj 
:przyjeżdżal kiedyś na waka­
cje twórca "Krzyżaków". O· 
biekt ten będzie -odnowiony i 
zathieniony na muzeum 'pa­
miątek po Henryku ~Ienkje­
wiczu. Również otoczenie jak 

park. gazon t klomby :r:osta­
ną odpowiedn:o przystosowa­
ne do charakteru lego obiek­
to, 

P05t'sja graniczy z ,gospodar 
stwem oddŻieJonym od mej 
w<l~kim odcinkiem miedZY. 

Na skraju pola Sloi chłop w 
szarym, niedzielnym ubran:u, 
okrąglej maciejówce Wydłu­

buje końcem laski dołek w 
ziem!. Na przedstawienie nie 
pru;ze-d!. 

Rotpoczrnamy pogawędkę 

o pogodzie, t.'1iwach i kapuś-
Od fabrucZ11uch ladnll'jszl! sq kor(mki I d~banY z pracownł artystów ludOWI/ch. 

cie, której pełno dokoła. Frall_ BARBARA OLSZEWSKA 

~~~~~fg;'~~1ł~::~::f~t[:}l~ Estetyko od S'W"lę' to czy' no .codzień 
brodą. Już wtedy, gdy ukazy­
waly się kolejne dziel a wiel_ 

~~:tz:;:~;:~~'dr~i~lu i;:~~~i~ D O\\::~l~~~j S~a:ł~:' :~~~ ~[:~t~'kiżądr~ps~~gO ":~~~I~~~~~:~ ~~a~eJna~r~rz~~~~~~ m:OI:~~~ 
dobrego czytania. "To były mcze małzeńs!wo. Na- nla plli:kna i wzruszenia", masOWO unądzającym się po 
książki". mówi Zając z podzi_ reszcie dostali wymarzone m!!! nowemu rodzinom rcbotnl-
wem. Trzeba było raz. drugi szkanie w mIeście, biale, czy· TAK CZY NIE' tZ\"IT1 stare, tandetne, rzekomo 
j trz' zyt ć d' ste, jasne. Kupili nowe meble A więc niska czy wysoka chodliwe" WZOry. Zatrv.'ażają· 
ll:ę ~~~mi~~~~"A at~ d%\~~~ w CentralI. A potem wyjmują kultura plastyczna? Jak odpIJ· ~o dużo tandety estetycznej 
ne to jakieś" _ wzrusza ra- z kuferka ozdoby, które przy· wiedzieć na to nieodparcie na produkuje na$Z przemysi w~ó-
mionami. wieiIi z rodzinnej wsi spod su ..... ające się pytanie? l _ me, kienniczy, odzieżowy. ceramll.:z 
Rozpoczął dobrze. myślę. ale nży: kolorowe. wełniane na· j _ tak. rly. Zbyt mala jest jeszcze 

nie dobrnął widać do teraż- n:uty. piękny kilim na ścianę, Estetyka dnia codzienne110, ~';~łrrah:ngi:~Yk~ z ~~r~~~ 
n:ejszości. Zatrzymał się i ~~a~:l~~:.~c::/~~e~z.~~~~ę, ~~; ~i:\\~~a~~~~fcz~S~~I~kap~~~s~.~~~ wzornictwa i kwalifikacji ~5te 
s~oi. ~~ÓSl t ziemię z t~ l~- nlące się połyskliwą poleWą czego, je-st jeszcze na ogól na tvczncj produkcji. zbyt nle-
s:i -J orą rZ~'ma ~ rę j ~c. dzbany do kwiatów. nisldm poziomie. I nie ma 3:1;; ~·miałe są próby produkcji o 

e ego znajomy tan s aw d Cl.emu dziwić. NO\vy lo pro- wyższych walorac:, plaslyC7.-
Drogosz czy Fatalsk! poszli Po chwUl je nak tona za~ blem dla robo!nika.. _ coraz nych. nie ma propagand)' 'cj 
dalej, prostą drogą wspólnego wahała się· CZ}~!tod ~;sz0stk!) lepiej mieszkać. Nie od raw produkCji, aby jut teraz młode 
gospodarowania, a inni jego ronneszać i rOZ a a są- może ukształtować się Pr)- malteństwo, choćby z takIej 
znajomi jak średniacy Jarzą- siadek widziala Inne ozdoby: wszednia kultura mat.erialna Majówki, umialo dokonać traf 
bek czy Jan Drogos~, chociaż eb~i~~'~nePlr~~~:""~ak:~~et~ klasy robotniczej, kultura ~o. nego wyboru. umiało ladrue 
~~~zóZ!UW~łe~rz~~~aw~~ś~~ czart'lnn pawiem z ezerwono- dziennego bytu robotmka. się urządzić. 
krążą jednak w pobliżu sl.ko- ŻÓłtym ogonem; przeszló pó!- po~~;~j j~~t~kryna ;;~~~~ni!~ A czyż o właściwe upodoba-
ły pelni wewnętrznego nlepo- me'trowej wysokości białego nla plastyczne walczą moze 

kOju, o ~:~O\~}~~'I~:~O~j:~elo~~y~~~~l: ~:~cfor\~.~ujz~d~c;·al::;~:~a od~~ :;~~~tJ~~~~~;TrWik~l:~;f:iad~~ 
p t rę z 'rn'l1l.cji marm u z wiedż. to dlatego, że w no- k' t? 

Robi s:ę <.lemno, ale przed- g~!=bkam:, l a na tapUc~nie ~\,'~cJ,<~"2\g'~r~,",kb',,~h!,, sta,.len,PO!ę,.I~~ km~r~o~em i es~~~ry~ \\~~~;~~;, 
':!,.~~'ine,:;'i~ .. J"de::c,';'J,~rwh'-~,· AktD- mnóstwo haftowanych i ko· ~ '" .,,-,- " ~ ... ,. '1!!j- kiedy na przYkład porów-

• iiero~vc-;' ;~ób"uj~ ;ozjaśnić ro~~:~'c~o~~~·~\;~~ek~awstydZa~. ~~~~.~;~~~ :i~,~.tl!::~~}?~ l~~~~~ nać wnętrze repl'ezefltat)'Jnq 
scenę reflektorami samocho- la się swoich wiejskich kilim- ~ coraz- pełniej, coraz dobi;· ~~~~ar~ni "'?iel~;~~~;ze:e9go dO~~~ 
dów, ale daremnie się trudzą· ków i dzbanków, schowa la Je niej dochodzi do glosu wyzwa kJadu przemysłowego. 1ę 

!I,limo ciemnoŚCi reakcja pu_ z powrotem i poszła z mężem lające się i rozwijające się pIerwszą urząpzają plast)'cy, 
bliczhośd jest żywa, zwlasz- kupić fabryczną narzutę i gip poczucie piękna. wrał:.llwość e-. są w niej rzeźby, obnl}'. malo 
cza w scenach o napiędu kow sową figurkę. stetyczna ludzi pracy. widIa ścienne, piękne tkaniny 

obydwa pytania brzmi: tak~ch 
\\'j~padków niemal że nie bY{~J 

PRZED OFENSYWĄ 

Oto dwie, ,bo~a.i główne d~o 
gi podniesienia kultury pJ!l~ 
ptycznej najszerszych mlł~ 

wałka o jakość estetyczną pro 
dukcji i propaganda e~tetycz­
nej produkcji, walka o estety­
kę świetlic, klubów, domów 
kultury, sai zebrań, pomiesl­
czeń produkcyjnych - WS~Y5t 
kich miejsc, w których często 
przebywają robotnicy. 

O postulatach tej walki mó· 
wi się już od dawna.. Ale teraz 
wreszcie po raz pierwszy m.n­
na zapowiedzieć jej lepsze nii 
dotychczas" pr_aktyczne prog­
nozy. 

Odpowiednie instancjlt kultu 
raJne I związkowe przy ener· 
glcznej współpracy Zwląl.KU 

Polsklch Art:\'stów Plastyków 
przygotowują plan upowszech­
nienia plastykI, podniesiema 
kultury plastycznej w/ćlsnie w 
tym ważnym codZiennym sen­
sie - plan, który zostaf'lle 
uW7:ględniony w plame ndi')­
dowym. 

ZNAJSZERSZEJ 
PERSPEKTYWY 

mediowym. Glośne śmiechy Trzeba wreszcie przestać Q- i meble. W drugim zaś prze 
towarzyszą u s ł y 8 Z e n i u W DOMU J POZA NIM sądzać upodobania robotnicle ważnie straszą odrapane ścisw Co ta planowa ofensywa pla 
na scenie kulaka. Wyśmiewani To zaledwie jeden z n1ezli- wedle przyjętych zwycz.ajem, ny, co naj'll'ytej wis! jaklS etyki w życiU praktycznym 
są również pijacy j baby - plot czonych prZYkładów urządze- ale w gruncie rzeczy obcych transparent, !'lle zmlenlaM)-' przyniesie? przyniesie więcej 
karki. nla J przyozdobienia robotnJ- jm drobnomleszczansklch plu- ntieslącaml plakat, te.ndetny kultury, więcej radości nil. co-

, Gdzie~ około 20-ej odJl!lzd. czego mieszkAnia, które zgro- IIZÓW, gipsów l oleodruków, feston z kolorowej bibułki, no dzien, pozwol! ładniej mlesz-
z.ak0 ń • l • madzil Instytut Budownictwa któr~ po~utUją -: mieszka· ją brzydkie meble, ~:~' ~~~~~~nuo~~~r~~t:!;~zieer; 

m~:ajl~:k c:n :im~l;l1~egO ~~:z:i~f;~~~~;i:~;:n~~ ~:;~y~~!!t2:~ro}~E~:lrn~;:" ko~oe P~~:I~~~ ż~li:!~;~!~ern~:~ codziennego otoczenia, 

~;n~~e~[kon:r~fęó: ;-es~~~ ~~hrz~~~zaS·~;k~dZl, miast ~;~ !U~~:~' ~~g~hd~u~~is::~~ ~:;~~:~I:~r:a;rC:';:lz~h gO~~~ ~~I~~d:r~~~~~~;fn7:~~~~~ 
z Wiśniówki jako nIe udany. Ale jakże Charakterystyczny przemysłu i handlu, uznania pracę. Ale ogmska pla szego rozwoju kultury narodo--
Szł"uki nie skrócono, If'aziły ten przykład, jak dobJtnle una 'tr1:eba natomiast sądziĆ te styczne oddz!al)T\1.'aja, tylko na wej. Jeśli nasza współczesna 

dług!e monologi, raził brak ocznla nacisk starych upod~ upodobania wedlug szczerych stosunkowo wąski krąg ama· plastyka, malarstwo, rzeźba., 
dekoracji, a przedstawienie bań I gustów drobnomie!lz- wypowiedzI ludzi pracy w dy- . torów - plastyków. Toteż ogni grafika, rozwijają się l tak:m 
zagrane z opóźnieniem l za- czańskich na naJ szersze rze- skusjach publicznych o urbanl ska nie wystarczą i ka±d.'l trudem. to wlagnie dlateg'J, 
kończone w egipskich dem- sze ludzi pracy. Jak: dobrze Ilu styce j archltekturze nowych świetlica, każdy klub !abrycz- że zbyt mały jest Ich kontakt 
nościach skwitowane zostało struje jedno z nierozwiąz.aw dzielnic I mia~t, w dyskusja::;, ny. każdy dom kultury poWJ~ z życiem, zbyt mala znaJomo~ć 
uśmiechami pobłażania. nych jeszC'ze zagadnień UptlW_ o plastyce, według miliono- nlen kształtować nową DOlita· l krytyka plastYki w masach, 

Takie lekceważenie sobie szecilnienia kultury: zagadnie wej frekwencji w muzeach i wę estetyczn.ą najszerszyc.1 wśród ludzi pracy. 
Wiejskiego widza pogłębia nle- nie kultury plastycznej. zall"ad gwałtownie powiekszającej s:ę rzesz robotniczych. 
ufność do n o w e g o przede nienie estetyki dnia pcwszed- z roku na rok frekwenCji na Aktualne zadanie plastyki 
wszystkim u takich Judzi jak niego. wystawach plastyki. Związki zawodowe, gospo-- polega więc nie tylko na tym, 
Jarząbek t-ZY Jan Dragosz, Brzydkie drobnomieszczań- I trzeba podjąć bitwę o u. darz świetlic, nie prz}"\v!lIzują aby lepiej zaspokajać pod.<;ta· 
którZ}' czytają wprawdZie skie sprzęty j ozdoby, to bar- powszechnienie kultury pla. dotychczas ..... agi do ich nale- ..... owe potrzeby estetyctJ1e lu· 
chętnie "Krzj'żaków". ale na dw częste zjawisko w m!esz"-a stycznej. o to. by człowiek pra- ż.\'tego. estetycznego urządze- dzi prac:\" ale i na tym, aby po 
zaoranie swych miedz jesz- niach robotniczych i pracow· cy nauczył się wiązać SWIJ,ie nia, z reguły nie wRpólpraCUJą przez codzienne oddzialywaOle 

-€ze s-i-ę nie· roecydo'wali. niczych. Ale \\'r;d~ITlY z gosp~- wzrmzenie z pięknej dzielni- :ng~~!~tY:~~~ws~e;~~ie~~~id~~ w naj rozmaitszych, najbar-

Od towarzyszy z Banku I-~ ~;.r~~,~ih~~~~ ~i~oz~~~~ad~~~ ~~y s;;:t~~a.::~ ~aż~~~eśl~~ brycli dzieł plastytznych po- ~~~~{a~o.:~l~~::e~o~~:;:ch~: 
p~ kt6r~ ~WilJ '7 ~~ę- jeśliśmy akurat zawędrowll1J na swoje powszednie, r,ajbliżw prr,ez świetlice, o ułatwieniU plastyką, wyehowywać je na 
g~r ~ p~z I rzema ~g nla_ do nowej, najladnlejszej dziel~ Bze otoczenie. Zeby potrafił ludziom pracy powszedniego świadomYCh współtwórców kul 
mI, rze a .s ~ ~~c~ towa

w 
nicy mIasta. szukać "taŚpokojenJa potrzeby obcowania 7.e -sztuką, której w tury I szluki narodowej, Sir 

rzysze z i w tl!!to I oto okazUje się, jak bardzo piękna J wzruszenia" o kt5 święto szukają w muzeum? wiem od kultury dnia plr 
WSZY~kiegO, czeg°edbrakov,.'~ł~ ci sami ludzie są wrażliwi na rym pisze w ankieci~ - c;' II b I d h wszedniego, od estetyk! miesz 
% mia:~~:~ie p~ ~~ak~iŻ~v.~~ piękno. Jak przema.v:ia do dZ:ib,yn~:W"oIWn,;' .W,,"O'd"Y,m"'ld,w0'!''lU'. dzl('~ rJn~ty~;'~~.c~Z~\Z~~~~~~ _kań czy ubnmlll nie prowadzi 
barwny montaż i dobra orga· nich 'uroda architektury. jak P;soż)~a zleg~, drobn~mle~;;'- prl!"z 7.w!lIzkl lawodowe. alb') Inl, daleka, jal,by sIę zdawa-
nizacja wyst-ę.pów ,przyczynia ~~~!~~.\'~~a !!;~wi~eł,ksz~a~;~~ czariskiego gustu _ a w pełm, z własnego kulturalno - OŚW'ld ~Q,;"d!c,~.g,'""dg'"UOdgoÓlnol'k~~a",",ąY~hU 

I 
si~ do zawartia przez grom,a· '1'-' towego funduslll zak!<ldów ~,,~ c ", '-

clę przyjaźn! z n o w y m, i rzetb. \\'ięcej---ci samj ludzie ~~:~~!zg~, ~~;tmci~~~y~w~:nę pracy? Ile spośród niezliclO~ upodobań artystycznych. 
Dowodem tego był tłum, kt6 niedzielami zapełniają muzea plęknem, n.vch dzieł plastycznych. zai{\J~ f). 

1tfądze albo schw~anych w ~ TY oczekiwał na Zwycięstwo" i wyslawy, Zaś na arkuszach. PYv.'anyeh co roku przez Mlnl Między robotniczym~-
bttwte" d\lWOldtil Jan z Ludzi- ;-:,. Warmińskiego. " ankie,towych obecnej IV Ogól. PRZESĄDY I BŁ'DY Btcrstwo Kultury i Sztuki i szkaniem 11 nową, pl~kną uU~ 
sk prof Akad li K napo skiej Wystawy Plastyki '" inn In t t· t 1 t n któ had jego 

., , esor em r~- Tylko, że to nie było z w y~ _ stu na stu sześćdziesięciu Bitwa ta jesz<;ze wtagelwie stał~ ~~i~sC;:zOe~)?c~a n:" d~~ o~'na, amus ! fąl w~~ze iapanlr 
!.~!leJ~,g'f'ell~~;ka~O Kall- c i _ę s t w o, jej uczestnikó-b spośród ludll się nie rozwinęła. Oto na przy mach kultury? OdPOwiedź na wać pełna harmonia. 

Z biegiem lat rządy magMw ;"~"':':"':"':=:7':"'''''''-:'''''''''-~=~-=--==---=-----''''',~-"",,===:-=---=-===_==== __ _ 
terU I szlachty systematycznie Już przed tern! lakomcami nie mla polska nost. bez żadnego obe~yinle albo w umol'Sldch lIk!el1o, a oJl!zyzna, w fJ.OWe ła s!ę matką wydzIedzI-
pogarszały położenie chłopa przejdziesz nik:ędy, tryjątku ubogiego i bOQatego, kraJa.ch" państwo przekształcona, nie czonym "chudzinom", która 
pOlskiego, pozbaWionego wla;· Gdzie lIię jedno chcesz obrócić jesteśmy poddani RzpUtej,.. Oj, ty rlemto. ziemio 8tara. zdołnla Ale jeszCze dllI l1ich ziściła pragnienia Modrzew-
nego warsztatu pracy - ziemi zabroniono wszędy". Oddajmy to, cośmy mu (sta- . Rodz-lco, uczynić". skich j Kołłątajów, która p,rzy 
i -odnoszonych z niej korz:rkL Ustrój folwarc2:Z'lo~f'8ńsz- nowi chłopSkiemu) wydarli... Darmo ty się karml-sz naszą, Szły lata międZYWOjenne, ale oblekła w rzeczywistośt słowa 
Mówi ó tym jeden z najśwlat- ezyźniany nie tylko rugował wolno.s:ć i jego osoby t jego Krwawicą· nie odmlenlło się nic. Wybucha kosciuszkowskle,go- unJwer5ału 
lejs.zych pisarzy naszego Qdr.')-o chłopa z ziemi, ale odbierał rqk. a lud ten pracowity. lud Darmo ko.ł'ćmt naszych dzta ły strajki chłopskie, rósł ,głód i manifestu Dembowskipgo z 
dtenia And1'2ej Frycz Modrzew mu jeszcze I to co "chudz.i~ źywiqcy na.<! i daJqcy źyZ1l.O§ć tek Nieboźe, ziemi, a Chłop nadal nie wJe- 1846 r. Rok X~lecia Polski Lu-
Bki: na" WYhodował na biednym wZo§ciom na.<!zym. podwoi o- Kiedy chleb tw6! nas wy~ dział, że ma ojC"Zyznę. dowej, która przekreśliła raz na 

1
~~~~:~~~~~~~ .,Zyw,ot kmlecp nie ;eń nie~ .lagonie. Daniny i czynsze chotę i szczerze przywJqzaw- żywić NIe może! Bl/Za ojczllZ7t« nie koń.C'Zq~ zaWS7.e zagadnienie, emigracji i 

wotnfczego róźny. od ziemi aż zbierane bez litości, przede szy się 40 ziemi ubogaci 11.te~ -- pisała w jednym ze swych cym 8fę czworacznym dniem. bl!'Zrobocia, nędzy wiejskieJ, 
do pługa ustawlczn;łe 84 pr.<:y- wszystkim od biedoty wiej. r6wnie całq powszechno§ć, p~ wierszy Konppnlcka, autorka Rządcowskim pokrzllktwl1.~ komornictwa'! głodu zjemi. Tel 
Wiązani, na kaźdy' dzień albo sJdej, jak to zalecał w dziele większy nasze dostatki, k~ jednej z najtragitznlejszych niem. Krzywym/. nogami, Pol~ki - która śmialo żnosi 

- sable albo panU robią; ,wiele ,.Gospodarstwo" AnzeIm Gos. chać będzie Ojc;;YZ1tę {mać epopei o emigracyjnej doł! owrzodz01lumi SZUjami czwo. s7.atkujące wlek m!I!'dze I obala 
ich- jest. 'co im chleba ledwie tomski, wojewoda rawski. ją za prawdziwie '·swófą"';· -.chłopskiej: "Pan Balcer w Bra raCtnllch dzfeci. Łupinqmi gr). granice dZiejące WieB od miaśla, 
do p6lrot'za dostawa. 4- 08ta~ właściciel 28' wsi dziedzicz- (Kołlq,taj: .. Do St. Malach-ow- zylil". towanyTltt ludziom w garnku wskazując wsi MWC wrZJ;r.e 
tek w wielkiej nędzy wykOnY- nych nie licząc królewszczyzn skiego"), Wydar1fścte czlowte~ Nędza chłopska i głód na strawę, Wyrldmn ,.;zelelllczq- fOrmy gospodarowania - spóJ-
w ... ~ie Wiem idU egipska 1 inn;'ch dóbr dzier1awnvch: -kowi ziemię t prawo - wola. ::iemi rodzi obok problemu cvm zgniłą słotnq. Nte oomiew dzielnie prOOukcyjne, wl>ka-
niewola była mul- tą kmlecq "Dani: kapluny, gęsi jajca, Staszic w .. Przestrogach dta emigracji problem komo-r- nilo się nic, Wlliąknę!a w zU!. zując tycie, jakie marzyło się 
W!ęktzaF'" "D!ateu,o .z~ '-,tłU- co w uboższych wsiach, ma ~~!~~i" - ,,7'n:tnnacte jq upo,. nlcM. "KomOf"tl.k!y - pi_ mię krew, nie .zostało po niej 0R,kto'"koWhemu bOkh~terow; 'k'W 
macz)' ryclI w nn~ m ejs- być pierwej wybieranej także ~ - tze Żerom~kt w "P-rzed- znaku... oz ac ", Fran owi Ra o-
cu - bo szlachta uroiła sobie, teź I we wsiach dostatniej. Ale szlachta kurczowo trzy Włośniu" - hyU to- chlap! ł kh Tyle wagi młala chlop~ka czemu: 
że "łch wlasno4eiq je.t W8Zyst IIzych pierwej od chudziny". mala chłopską zie'mJę w nl(Jw rodziny nie po.dadającv wcaLe krew. co ten gn6j w ogrodzie, ..... Gmln!! ... jetf jak., }ed'HI 
ko, co nale.:tll do chiQ1i6w". Totet ta właśnie najbardziej woli, a prawych jej dziedziców roU a zamieszkujący "kqtem" % Wl-oS'tt4 wylewany. Bujał.(), wielkie go~podarstwo, na 

Z każdym wiekiem ·'powlęk- krzywdzona l najbardziej od- w poddaństwie. Nie poma- li gospodarz", p1'zewatn{e ma- bral0 z niego k!Irmę i snk. Ale którym lany jak jl!zfora, ka-
sza się nędza l niedola chłop- czuwająca skutk! glodu ziemi gały ani uniWersały Kościuszw lorotnych, którzy jedMk p~ gnój b1Jl zawsze gnojem I za łY~zą Mę zboźem albo Z'lel!'!nfe-

• ska, mnożą slę _bezprawn,!e "chudzina" zbiega la cz~to z ki, ani manifest Rządu Naro- siadali wlasne skrawlet ,.olt. gnój tylko wartał ... Nie zm!e~ jq platu szerokie ,{ dlugi!!'. 
~!1,' o.d:a~!a .U;.led!~~! pańskich włości na "wolę" - dowego gloszątY w 1846 r.: Kw=cl~~tv..'h'odto~,'I,ltl .. '.0~6.',~ ni/o si.ę nic. JedMkd oyll1 Miedze 8!ę poobalają, uraniee 

-.- 11" przede wszystkim na' Ukrainę "Ziemia dZisil1j przez wlo.§- vl<....." ... u~ Chłopska dola. (W. Wasilewska ponlknq ... 
chłop&kle. Mówi o .tym wzniecając bunt I usilując silą cian warunkowo tylko po.tIiada bek do dworów, sluźyli za for~ _ "Ojczyzna"}. Grunty oorab!ają wlipólnłe i 
w

N 
XVII w. Ja~ Kijan, autor przywróciĆ to, co się wydzle- na stanie się bezwarunkową naU i ratajów, 11 takźe zarabia· Aż PrzYszedł rok 1944. Dekret ~grOmadZ~{ą plony ł ~~zel~ic 

'" owego Sowi rzała": dziczanemu chłopstwu słusz- Ich wlasl1-O§Clq, ustan.q czyn8ze, II u bogatYCh chłopów jl1ko PKWN o przeprowadzeniu Rew o wsp nllch . sp c erz ~ 
"Ubogiemu wszędll piskorz; nie naleialo: ziemię oraz jej pańszczyzny ł wszelkie tym najemnicy i parobcy. ZlIcte ko- formy ROlnej. Odmieniło się ~mlnnl/ch, SkOTO 'juź WłZY'~l~ 

'. w5zędy na- kołacze, plony. pOdobne nateźnodd bez źad- mornlk6w bYlo nędzne nad wszystko _ J d-oła chłopska, o zgromadzq; wtedl/ się dz eżą 
A na- chleb nic, PO już wSZ}Jst J nego wynagrodzenia". Obtuar Wllraz. Latem. wychodzi U na ziemia l ojczyzna. Nabrah wa- zebranymi owocami- prac. Ka ~ 

ko zabrali bon""'ze. Daremnie wo alt o prawa 1 , I h' II odd ć , I zarobek tO bogatsz_e okolice... lIdII otrzymuje tule ze W8:y.~t~ 

Oni
' 'cl.'kl ~al' ".:~:"_,, o, ziemię dla chłopa postępo-. n ey n e c c e a z em. wędrowali masowo za grani- R prze ana ongiś chlapskA kich darów złemi, abtl mógł 

.. .co ... ~ .. ' .. IWm.",. wl reforml$orzy okresu 0- Toteż pozbawione jej chlop cę ... W czasie wojen _ wielu ~~WtY~fJ:c sok 1 karmę nowcw ,ilebodnie przez 'r;alll rok, bo at 
• wygony, świecenia - Leszczyński, stwo, clerplące głód l :nędzę, z' nich ,krwawito 'ię, pokl'1/w Mamy dziś rok 1954 do prZYBZlych zbl6rek, .rodzl· 
Już ł drogl zaDubteU ,wojemi Kołłątaj i StaIJ:dc. pisząc: musiało - jak w XVII V{, ,.anami ł zdobJ/ło kalectwo w rok X.leJ~1a Polski Ludo: nę ~tlJojll wyżyWić". 

~JU10nllt .. WsZ1lSctl. tle nas tutko zie.. zblesowle .... szukac! chleba na walee o wolność Tklrodu P:O~ weJ, Tej Polski, która: au... 
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Powstaje Polski Atlas Etnograficzny r3notkarn1a&NI u ZYKĄ .. 
,v śród li,c-r;n!ch met.od prac~ zad,a.n,!a olbrzymiego p:-zedsl~- te-rlruneJ czy duchowE'j będzie ("Ze nle wszystko. Między 
V," stosnv.sn)ch PM'..ez wspó! wZięcia naukowego, Jakle ŚWladoma I pelna, obraz jaki nOU!.tltami w kwestlonariu-

Zaczynamy nowy rok! 
c..esną etnografie prawdziwe u- pr7,ed sobą pos,tawlla polska powstanie na mapie przyszłe- szach, ich uz.goonienlem, a po-
znan:.e zdobyła w ostatnich nauka etn<>graflC'Zna. go Atlasu Etnograficznego bę- tern narzuceniE'm danego pro--
dzl('-Sl!ltkfl~h lat metoda map(>- Na tle powytszych wyJaś- dz\e odzwlerciedlal istotnie blernu na mapę roboczą. AU.-
\\"ego uJmowflnla zjaWisk ku!- nleń zrozumiemy rolę 346 dawną kul1.urę materialną oko su je"t jeszc7--€ cala sieć czyn-
turowych, poł~ka nauka .etno-- punktów badawc~ych rOZffilesz licy, ności pomocniczych, To zmud-
graficzna ma lU~ w tej dZJedz!1 czonych ,na tereme całego na- Zamierumiem pmt.-stającego ne i wymagające cierpliwości 
nie pe\\'ne wyniki, by wspo- szego k,raJu Badania tereno- dZiela jest zobrarov:anle kul- b.adania archiwalne, muzea!-
mn:er: tylko doskonale wyda- we - lUZ rozp~ęte -:- pro- tury ludowej w granICach do ne, parafialne, a nawet sądo-
~'nletwo .. AlIas Kultury Ludo- wadzone są równocześnie nad ao. a nawet do 100 la'" Aby to we. WszędzIe trzeba się :ze-
weJ \\' Pol"ce" K, Moszyńsk~e- poqz.czególnym! problemami oSiągnąć, musi etnograf te-re- tkną.Ć z nowymi iudŹlTlI, zda-
go, _klary brl p~erv.-'szym w Eu- (np, nad t:ypaml sierpów, kos nowy, badający w ciągu 5 -7 być ich zaufanie _ trzeba 
rOple. pianoVo"o I metodycznie czy wozow gos-podarsklch) dnl około 12'proble-m6w w da- "wciągnąć sl~ vi teren". Dla 
przePl"O\\·ad7.onym ujęciem ge- przez wykwalifikowanych et~ ny!!' ,okręgu, atykae aię jak ~jągnięda umle1'1.IY.lych w'l-
ogra(:cm.1·m szeregu zjaw1sk no)'!rafów terenowyc~, I w ,wo najwięcej z użytkownikami mków.pomoc terenu jest za-
e:nogral:cznrch .na obszar7.(l JC"V.'6dz.twle kieleckllTI, Ja:k WytwDrów ich ludowej kultu- tern mezbędna. 
n~,zego kraju, Nlestet~ ~arów- W~?ędzle, w gO<J.podars-tv.'le ry" musi rozmawiać z ludimi Długo t.rzeba czekać zanim 
no tCJ pracy, Jak I 1nnym soo!d1::elczym C'ly w starej za- starymi, pamiętającymi "daw poja.wi się na mapie powsta-
mniei"zym tego rodzaju przed- _ ~r<Xlzle spoWka si~ nauka z ne cz,a~y", musI słuchać ich iijcego Atlasu kolorowy punk-
':ęwz!loclom brak było rzeczy żywym człowlek1em, Gdy gadek i pieśni. cik zbadane-go już problemu 
r.~.lwa7,nlei.'iz('J: perspektywy w5POJpraca 'uc.ronego ! utyt- W~"l'!lki badań Im-enm'-'ych kulturoweg", Za nim kryje glę 
na>"we] I C1.ytclncgo procesu ~ownlka danego narzędzia lub SpUl}"'"I\'flne "ą w specjalnych wielka i :imUd."lA praca uc::w-
r07.\\'(1jo\\"rg0, lnnego wytworu kultury ma- kwestionariuszach, Ale ki jesz nych, 

K : ero\\' n i et wo ogól n opoI sk! ch -""'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''' ... '''''''''''''''''''''' ... ''''',,,,;,.,,''7' .... ,;..,..,,'''''''' ...................... ''''' ... '''' ..... badań nad Atlasem Etnogrfl- -_ 
ficz:nqnm:eSZCz.ąCeSlęprZY In- 41 NASZE RECENZJE • NASZE RECENZ·'JE • NASZE RECENZJE 
,t"tucie Historii Kultury Ma- ------:c--------.----------=------------­
ter!tJlnej we WrocłAwiu, posta- ADOLF SOWINSIU 
wiło pned sobą inny cel: stwo-- B d 
~~~~lewawi::~~!<~~;~~Z~~go~'y~f~ ernar Kellermann i jego "Taniec umarłych" 
1\' Ul~CIU nie jak dawmej 51a­
l!'Cwvm le("?; d y n a m i (" z­
n.r m, P0wslanie Atl~~, który 
będZie ob,azo\1'fll calosć proce­
,ów etnCl-crllficzn.l'ch, w miarę 
md:noscl stan obecny I stale 
przem;;;n.l' narodow!;'j kultury 
p,~lskicj. fl klóry ~1"a7.em ja,k 
najpriniE') \lw~'Pukh okresy mi· 
nione Dopiero wów~za~ po­
v.:sta:lle "bra?, żrcia badanego 
ljawioka (narzędzie rolniczegr\' 
ob;-zędu,_ ~troju) orąź j~snj-'_ ?-__ 
b~.uJ.lJl;1l:ll, zashodząc:ych z b1e 
g,em eza_,u w-'jeg(1 f"ozmi€'śZ:czc­
r:u prze:<tl7-enn-"m. Uchwycona 
!f\\'anir Jego drnamika: pano-­
wanle, mzkwi I i l<lmieranie, . . . 
or~nwl1rhaj<lcy na~ po pra· 

("1l1\-nl In,I\·tutu kierownik ba­
dań ,.,:,:ńln0pnhkich, prof, Ga­
J~K. je.<: p~"7c~\\"iad~70n!', 7(' 
Prl!' \\'''pólpr~('r ogółu spale­
c3eńst-wa 1\"1' WSiach I miilsleCl­
kac h plan ?'osianie wykonany 
w clagu kilku nfljblii:.5zych lat. 
~'le jest to, jakby się zdawalo 
okres zb!·t długi, termin zbyt 
odlegb·, Jeśli s:ę zwaty, ile pro­
blfmów kryje w S-CJ.b~e słowo· 
etno~~.;fla Oglądamy dziś 
"'"'!nIesione w przeszłosci pom­
~;ki. UZ~"'1.\·amy narzedzi przcz 
da'W-nych p;z.odkÓw wynalezio­
~ych. nt~emy ziemię przez nich 
wy+n:eb: ..... ną, 7.:asiev.'amy ją zbo 
żarnI pn:rz nich udoskonalony­
mi l'\asle ob~"czaje ! zv,o-yczaje 
o~ólnona:rocl(1i\'e i regionalne, 
tHeOOv,·e, nasze prawa -
wszy;tko tf1 powstawało I na­
ra;ti'!!o '\I: da'll.'nej już przeszłoś­
CI, tak ie tylko badacz·specJa~ 
Ii!ta 0-- w nasz}·m wypadku 
etn~raf i wrkwal!flkowany 
hlstOl'-;:k kultury _ Odkryć zdo· 
ła pt'-("7:ąlek wielu owych ele­
mentów kulturalnych, których 
uŻ};"Vo·am.I', nie za5tanawiając 
E'ę pne\\'flżnie nad ich historią 

o bok Tomasza i H~ry-
'ka MannÓ....-, L10na 

Feuchtwangera I Arno'da 
Zweiga· do glównych pned· 
stawicieli niemieckiej powieś 
CJ mies7.Czafuk!cj ostatnich 
kilkudziesięciu lat nakży 
BI:'1"nard Kellermann, (urodv)­
ny \\" roku 1379}. Nie są \0 
~wlazdy jednakov,"cJ wieUws_ 
ci. Historia literatury na ~w 
no lI;óżniczkuje rangi pisar­
s-kie - "tych- mi,SZC~a-ll.skich­

autorr'nv, z których każdy 
na .!'wój sposób krytykował 
b,-lrluaZJę niemiecką 

Gdy pisali i drukowali swe 
piN\\"sze k.'iiqżki, cesarstwo 
niemieckie zdawaJo się stać 
u szczytu potęgi, a Wilhelm 
II obwieści! uroczyście w jed 
nej ze swych mów trono­
wych: "V.'iod~ was ku Wspa­
ninlym CZ8"om ~" W swPj py_ 
Sle mylil się bardzo, Rwc;]ł 

j~dynje !lwóJ blysz~zący 

p!aslCz cesarski na kraj. od 
Baltyku do Alp, myśląc:, że 
usloni w ten spoo6b bar­
barzyństwo, którym kiero­
wal jako najwyŻ$zv patron, 

Wybitni powieścloplMrze 
mieszczańscy pruli i rozcinali 
ten p!lISZCZ, a ukazując v:ną 
cy pod nim chaos przekony­
wali, że zatęchła pra""orząd­
ność wllhelmlńskich Niemiec 
jest kruchym parawanem, 
'la którym 'drżą zł!!- {. dcb~e' 
s!ly, w każdej ch~'i1I "u:!olne 
do wybuchu, U16izywanie roz 
kładu bUJrżuazji jest jednlj z 
gl6v:nych zasług poWieści 
mieszczańskiej. Przed nią na 
przestrzeni ostatniego ~6twje-­
ua stanęlo jeszcze inne do· 

o BUDOWNICTWIE 
KULTURY SOCJALISTYCZNEJ 

niasle zadanie: walka z pru- gnąl w głąb, lam, gdzie nie· 
s~im i faszystowskim mili ta- m!~cka klasa robotnicza u-
ryzmcm, który rozpęt<H dwie k!adala zręby przyszłości swe 
wojny światowe, go narodu. l}zuci1 przekleń-I 

Droga, którą przebył Ber- siWO na "występnych wlad-
nard Kellermann, zanim zda- cew" i zamieszkaj W ustroniu 
był pisarską umiejętność, re- nad Jezioręm Bodeńskim, Pi-
a!istycznego widzenia polio sal. Z tego okresu pochodzi 
tycznYch i społecmych zagad jego broszura pt. "Co ma-
nień epoki, nie była ani kr6t- my robić" wydana na 
ka, ani prosta. Jako dwudzie- tychmiast po zdruzgotaniu fa 
.stokilkl.lletni młodzieniec de- ll"zyzmu, Znajdujemy w_ niej 
blutUJe -Oderwanyn)L Od-: rze- progr!pn-' s:zeroko zakroj9ne j 
czywiBto~ci sielanko-v.'ymi "o- ~ MMmy- rolnej:-
powieściami lirycznymi", któ Po klęsc:e faszyzmu Keller-
re _ odpowiadają<. gWltom mann osiadl w Niemieckiej 
mieszczańskich czytelników Repub1i~e Demokratycznej. 
z.\·skują mu sławę w Niem- Mimo podeszłego więku i ci~ż 
czech cesarskich. Dopiero tuż ki ej choroby serca stal się 
pr?'ed pierwszą wojną świa- niezmordowanym dzialaczem 
lową ukazuje się jego ,.Tu- szeregu Instytucji publicznYCh' 
nel", który obieg·l wkrótce ca ;:wej ludowej ojczyzny, a jed 
b' świat i dziś jeszcze na le- nocześnie nie przerywal swych 
ży do poczytnych książek. pra(. literackich W roku 

W roku 1920 KeJlermann Igła wydal powieść "Taniec 
wydal powieść "Dziewiąty li- umarłych", ostatnią w swym 
stopada". Jak już sam tytuł dorobku pisarskim. Umarł w 

wskazuje, jest to ks!ąi:.ka ~~~e~~~av~~:f~~~egnany po-

~a ~"~~~~h~~ej t"U~e~~lU~~lic~~~j Ruzlcg'Ja powieść "Taniec 

klę.o;ce Niemiec i upadku ce- ~~~~ł;.~~~ki~t~;f~d~~}~i~a ~~ 
sarstwB. Uciekł (e.~arz, ale kach księgarskich, odznac?'a 
zo.stali starzy politykierzy się v,szeJkim\ zaletami talentu 
burżuazyjni, którzy głoszą ha Kellermanoa jako świetnego 
slo odwetu: "Nie HI.'yc!ęŻyliś- narratora, umiejącego trzymać 
my tym razem! Zwińmy czytelnika w napięciu od. po-
sztandary - do następnego czątku do końt;:a, Rzudws7.;'· 
razu:" akcję na tło sporego miasta 

ten łlaśnie testament prowincjonalnego, pisarz przed 
'Pru..~klego militaryzmu zna- stawił życie mieszczaństwa 
lazl wkrótce ~Tkonawcę w pod dyktaturą Hitlera. Moc-
niemIeckim faszrimle, nym konturem wrysował sze 

Ograrficzony w swym ~~~\\~~~c!~ięk~r~a~ię~a\~~~.: 
mieszczańskim, staroświeckim telnlka. Przedstawia h~tle-
bund e Kellermann nie liię- ry,::m w pewn}"m ode-l"\\'aniu 

od rzeczywi~tyeh sił społec?~ 
nych jako gotową spójkę zbl"od 
niany, którzy jakby wprost z 
albumu przestępców wkroczy 
II na szczyty życia narodu nje­
mieckicgo. Ukazuje zło, nicdo 
statecznie zdając sobie spra\',·ę 
z jego źródła. 

O C%1lWU.' cie - szkoln1J. nie powtn'lt'o siq grać m.m. 
Jak w rozmaitych u·' j~d-n.q sonatę (zazwyczaj 
c%eLnl/'tch, liceach. Wli~ Beethovena) lub l ezętć 

dZU!łc.ch, aspiranturach itp.. koneertu fortepiancwego. Po 
jakie btn!ej:; w naszym kra- ukończeniu IV roku student 
ju, nauka rozpoczyna się tllk przygotowuje .Ię 'do dl/plo--
że w nkolach muzycznych. mu. Musi dać dwa recitale 
Ponieważ zaś "Spqtironia z d1Jplomowe i jeden KoTtcert z 
muzyką" zawne praOn.q spo- orkiestrą. Program tych wl/-
tykać .ię z odpowIednimi te- stępów jest mniej więcej 
matami 'Ul odpowiednim CM- ustalony tak, aby .tudem: 
.te, JH'zeto - dzi.ś (} nauce. mógł wvkazae ,tę umiejętno--
O nauce w Wyższych S2kO"' idami wy/wrlania. dzłet , 
lach Muzycznych. kaidej epoki, każdego -Iltylu. 

Program nauczania ;ett na Recitale muszą wi~c obejmo--
og61 we wszystkich ten sam. wać utwory klawesvni3t6w. 
Kazdy profesor~zepa.j:l go Bacha, wnatę BeethotJ{!n~, 
wprawdzie indyt.d:i1Ullnq !re- Schutńana ewentualnie 
tefil. za~eżn!e od tcla.snej me- Brahmlla, Chopina (Sonatę 
lody i upodobań, a. także za- lub Balladę i Fantazję. Po--
leżnie od zdolności i za.milo-- wnez, Nokturn, EtiudV itd.), 
wań Ucznia, niemniej _ kompozytorów polskich po 
ogól71.\! ramIJ programowe są. Chopinie (Brzeziń3ki., Zaręb-
ulnędzie jednakowe. Dlatego g!ci), muzykę wlpólczesnq, 
zandas! chodzić od szkollJ do muzykę ra.d2ieckq.. FYQgrllm 
8zkoly _ WllbT'altśmy jąka jnk widać - "ltie_ wq,ki''. A 
temat jeanq tylko uczelnię: przy tym trzeba przyznać, źe-
Krakowską Wytną. Szkolę zar6wr.o profesorowie jak. i 
Muzycznq. W niej zaś p01'ro- uczniowie nie ula.twiaJq lO. 
Biliśmy o wywiad _ jednego bie zadania., doblerajqc pro--
studenta: Włodzimierza Obi- gram s-tartlnnie j - nieltety 
dowicza. tylko solo~lI - nies:roblono­

Obidou.:icz Jest absolwe-n~ 
lem z klasll prof. Zbigniewa 
Lh-zewieckiego. Ma już poza 
sabq I miejsce w Ogólnopol­
skim KQnkur~ie Bachow,Jldm, 
udz.ia! w Konku.rs-ie im. Sme­
tany UJ Pradze, obecnie zaś 
- po pTzebr-nięciu dotych­
czasowllch eliminacji - znaj 
du.je się w grupie kandyda-

~h~P~;~t~,~iZsZ1lza~~~:~ 
rozmawiać o szkole. A oto co 
sly$zymy: 

Okazuje się, że za.s;;Aniczo 
nauka w kaid ej Wyższej 
Szkole Muzycznej trwa 4 la­
ta. Pod kierunk(em wybit­
nych pedagog6w opracowuje 
81ę tu repertuar. a PTZlI 
tym studiuje się te~ 
{}1"ię mu.;;yki. Na końcu 
roku zdaje się egzaminy 
komi,yjne. W kiMie forte-­
plartu n4 C01'oc:rnym egza.mi-

TADEUSZ meGIER 

wo. Obidowicz np. grał na 
jednym ze swych recital-i d1J~ 
p!omo-u:uch .. GMpt1rd de la. 
nl.lit" Ravela, utwór () któ­
rym sam Ravel pisał, źe kom~ 
ponował go z mysIą o ,two. 
T'ze-niu najlrudn!e,sugo tech­
n;cznie utWQ1"U tD literaturze 
fortepianowej. Cyktu ... Gm­
pQ1'd" to calości nie I1rvwal % 

Mszych pianistów boda;ze 
nikt od CZaSÓw Melcerlt. 

Oprócz dwóch recitali obO"' 
wiqzuje dyploT7Ulnta wykona­
nie koncertu z otkiestrq. Za .. 
:adniczo jeń pT::ewidzian-l!, 
te podczas czterech Jat stu .. 
diów 8tudent (klasy fortepia­
nu) musi opracowac PTzvnaj· 
mniej trzv koncerty (najczęś­
dej I1rllwa się tu kw-yk6w; 
Mozana i Beethovena.. oraz 
Chopina - wyb& utworów 
profesO'/' uzgadnia za.%W\fCzai 
ze studentem). 

o Iłży 
M "".tecZkO Ufa, w kM­

l'YlJl spędZiłem trzy ty­
godnie urlopu, leźy w 

zacisznej dolinie. Otaczają je 
faliste wzgórza, z których naj 
wyż.sze diwiga rt~ny zamku 
pamiętającego s.redniQwia:zc. 
V"'~d!uż kolejki wąskotorowej 
ciągnie się łańcuch jez:Qr o 
spokojnej, drzemiącej wodzie, 
Tę krótką ~harakterystykę 

podaję tu dlatego, ponieważ 
w czasie swego pobytu w !lży 

dostrzegłem silne - choć na 
pewno niezamierzone 
związki między połokniem 
miasteczka, a tyciem kultural 
nym, towarzyskim jego miesz 
kańt.ów. Zycie to jest bowiem 

c!ajże przy drzwiach zamknię­
tych, dla c!lonk6w wspomnia. 
nego zespołU. 

Obok r7.('CZ\' \\'iekowvch w~· 
rO'>ly n0we, :,7-<11('(1wie'; stulet­
n:e; n" ~("o("h<lch drewnillnyc-h, 
~ad!ach, a w na~7.yC"h już 0-
C1.ach na plugach knr1nyc~ 
.. nara_,tilją" trnktorv, knmbaj­
n'" l hl jest międ7Y lnnyml 
glówn~' cel Polskiego At!a.~u 
Elnogmflc7.negO - po:r.ostawie 
n:e na użytek socjalistycznej 
nauki doniosłego dokumentu 

I. S. Smlmn"" - l hl~torll budn"". 
tllt\""1l kultury .oclalldy(%n~j "" 
plfrwnym oltn~ł~ ... ład:ty r.dzj~ckl~J. 
K$ląik. I WI~du 1~54 r. Sir 188, cena 
_ 4,40, Pt~ca o", .... la pl~rw'J:e !lO' 
lunl~d. państwa tlldde.:kJtll'o "" 
dded:tlnie kultury. które ~o.1aly 
um<>tllwlone przez IIkWidll.cJt r .. flmu 
ud~ku narodn'''~go I pneladowanla 
kullnr nundowych, ,nleslenlf u;trolu 
.Iannwl'go, wyzwolrnte- kobiety I 
wt~szde oddzle!enlt ko,clnla od pań. 
.Iwa I ~zkoły, l kol. I praca "ml1,,'la 
likwidację prasy kontrrewotu'YJMj I 

"rlt~nlncj~ pTU}" t4d:d~ck!eJ, NJI­
.t~lI"r rnrdr.łal pnś""'I~con1· Jed za­
!l'~dMlenl" "'% .... "1" pracy f"'rłtJ-"C%M".. 
"~wlat,,w~j ,"ród mu (>TU 1'eOf/ta­
nlucJI l)·,temu o{wlaty. O,taml !'Oli_ 

dzla~ omaW!1 ll'O!ltykę pRtbtwa ra­
dzleckJee-o '" dziedzinie MRUki I um­
ki, 

Znamlenn.e_ jest, _ *e_ do \llu~ jak dolina - zaciszne, jak 

A przecież można zrobić 
tak wieleI S'Io\-"ieUica poWinna 
pooiadać przede wszystkim 
stałego kierownika, który sku 
piłby wokół siebie aktyw 
młodzieżowy i wespół oz nim 
zorganizował klika zespołów 

- jak np. zespół śpiewacz}', 
muz.\'~zny, t3nec:tny, recytn­
tOeski, cz}·teln:czy. Przecież 

n!e brnk IV miasteczku zdol­
nych ludzi; posłuchajcie tyi­
ko, jak C7..asem kloS wleczo· 
rf.':TI zasp:ewa czy zagra na 
hannoni:! Byłby na pewno 
dobry zespól 

(h-zswiscie, aby !lwletllca w 
nży stala się ogniskiem ży­
cia kulturalnego, aby każdy 
mieszkaniec mIasteczka tam 
znalazł roZ!"}"Wkę i za:lęcie 
zgod.nie ze swym zamilowa­
niem - potrzebna jest inicja­
tywa micjsco\\---ej młodzieży. 

WięeeJ ruchu i energii, kole­
dzy z nŻ)", nie bądżcl-e sta­
ruszkami! Niechaj sprawa ił­
żel. kiej świetlicy 'POt"uszy 
wszystkich miejscowych ze­
tempowców, Zarząd PoWiato­

'wy z..'\1P w Sta'racllowicaeh 

hislDrl'coz:nego, 
WYkrYcie s~'flkl tej kul­

b~y we wn)'st.ki<",h prleja' 
w~~h, jrj 1.mit"nnoSci w róż­
nrch okr(>_<llch C7asu. jej 
Kiltaltf}1';ilnifl si~ w rótm·ch 
';'"f"arh i l·Ói.n\·ch u'-d<'ld'g("h 
S;Kllccznych ....: oto właśnie 

l HISTORii SZTUKI 

p, Lamana "Hłstorla uroki" (Iy_ 

bionych postaci kobiecych au- jezIoro - senne I jak ruiny 
tora należą w powieści Beata zamku - ociężale. Przy czym 
l Krysta ScheUhammer, mat- 'pejzai góru)e)ednak mało--
ka I córka, członkinie mot- v.niczoScią. 
n-ego rodu wielkich p-rz.emy- Jedyną stałą "atrakcją" n-
słowców. Burtuazję więc Kei- ty. tak latem jak ł zitńą. są 
lermann jak gdybr rozbija na dwie "gosp9QY ludowe oraz 
fabrrkantów prodUkUjących szereg "'gospód drobniejszych 
c2.Ołgi dla fronlu i na "szla· w skle-pikach i mieszkaniach 
chetne damy", -Ylmykające się prj;watnych.' Łatwo spraw-

!: ~~~~u ~~~'m~'br;z~~h: dz:ć, że przesiaduje w nkh 

~~=:;fE~~d~~~~E~t~~ !~:~~::~!~~6:;~~~h~ 

Po czterech tatach studiów 
w _ PWSM ·jest możliwość 
pójtda n-4 aspl.ra.?Uurę. 40 
Wa.1'SZllWY. A w kądlnn. 1'4-
..liI! htn-1eje możllwołć J«m,. 
certowanta, N/Uzn puttltcz­
noJe lubi, mfodzid" () powo-­
dzen!e nie ma się -Więc co 
martwić_ 

SPOTKANIA KRóTKIE: 
LUZERNA: Na dO+oc.mVm 

fes-titoa!u mUi'vernvm. ~ WV­
stqpt - w'r6d wielu tołr­
tuoz6w t d1łl'ygen.tÓto U1.(IT"ts­

nicznych - ta.kże i świetny 
skrzypek radziecki., zn-a.ny li 
1Ul-ll, Igor Ojstrach. 

KRAKOW: Jalto MibUź .. 
u~ pozycja w biblioteczce 
popu!a.rnllch mQ1togl'ajit Polo­
I/deoo Wydo:wnicttDa· Mu­
zycznego, ukate ri~ już 
wkl'ótCe /ui.qżk4 J/l-rodńlkie­
go o MoZa.rcie. 

WARSZAWA: Biuro Wrpół 
pracy Kulturalnej ,z Zagra" 
nicq przewiliuie na jesiri 
bl". występy ta Po!&ce Bzwedz 
kiego pi4nt.sty, fińskiej -skrzy 
paczki., dyrtll1en.t4 c%e:,klego 
- Smetacz~ i brFylijskw.. 
go - San.taT'o. 

Stanfslawa G. (R4dom)i 
Podczas Olimpi(idll '1.0 Lon-o 
dvn-ie w roku UJ4ł, zklty me.­
da' - nG kon.k1ł.rsł4! mu­
zycznym - zdobvta ..svm­
fonia Olitn-pi;,~u ZbigMe­
wa Tu.r"kU!Qo. Jert ta II .i 
rzędu. svmfonia tegoź kom- o­

POElJtora. W kraju bllla, ona­
kilkakrotnie wykonywaM.. 

.oJ-. 

Ryszard WasiD.k (Kielce): 
Twórca .. Blękitnej TapgodU", 
l'tG.jwybitnie;szy kompozvtor 
ameT'Jkański GeoTQe Gi!'r"h .. 
win, nie .zQinql w c.mrie UJoj­
nv, lecz z=Q.rł ta 1937 roku 
na raka móZgu. 

KORESPONDENCJA 

źle 
nawet co marzyć. Tak więc 
ruch winna uczynić nie tylko , 
młodzle! Uf.ee'ka, ale' ~d: 
PPK "Ru<:h" - zakładając: \V 

Dtv kiosk 'l gazetamI czynny ,'"'' 
w 'dni powszednie, i, a-wi,<:ta. 
odpowiednio wyposatony. 

Tyle braków d~ w n­
zy prz:-'bysz z innego miasta 
w ciągu krótkiego pobytu. 
S!ali mieszkancy mlasteaka 
odczU\l,iają ich znaczrue wię­
cej. Ale ... oni Siimi z-7')sjdą na 
pewno równie! więcei niż ,ja 
moiliwości, Więcej ,.uk.-ytych 
rezerw ... • kulturalnr.,h. które 
daJobv się uruchomić, żeby 
otvwić i t\'Zbogaci~ swoje co<> 
dzIenne życie, te godziny po 
pracy, z którym! w nży nie, 
zaW$ze wiadomQ:_3::o."J;!"ob~ć. 
Oddział Kultury, prezydIum -­

rn.."{ 'W Staraeho\\'icl!ch- i po­
wiatowe zarządy wszystkkh 
organJza-cjl na pewpo pod­
ch"''YCą miejscową inicjatywę 
i pomogą ją rozwinąŁ 

Warsza.wskie wędrówki ... 

lul oryginalny, HI~t!!-rle de łurl) w 
przekładzie I "pracowaniu Slelan. 
"nzd:lewlua I Hanny Morawskiej, to 
dtł~ł" obl'jmujące daleJe sztuki n_ 
ch<:>dnln • europejskl"l "d 1lOCt41kd-w 
chrnśclja,hlwa do cusÓ ... nO'łOo!yt· 

nych, oTU ucugólow" biblIogralIt 
tyell zagadnień, Zarówno ieht j.k I 
blbUoe-rafia UZupełnione :",tlly prz-~ll 
tlumac:y matulał.ml z zakresu hl· 
Itorll utvkl pobkłłJ I roIyJlkłej. 
Wob~c brRku pełnej telfO rodU_Ja 

publJltacjl, lam bln stanowi p.o",,}'cJ~ 
bardzo pnwunll I. pott%ebllll. dla hl­
atoryków uhlkl I badaczy kultun·, 

t TOM 
WtEUOEJ "ISTORII NOW01:\'TNEJ 

HI.lotla Nowol;yfna. Tom f. kslęż­
ka [Wiedza 19M r. str. 4S<ł I 9 ma' 
p~'" C~tla - :Hl.1IG (w 8.1:t)"Wn~J opra­
wie.) 

jąc - w brę.ku innej -' r-o!~ 
Stras:..na t7..eezywistość wo- rywki w alkoholu. Dodatko-

jenna wymagała opowiedzenia we "urozmaicenia", podejmo-
się po IItronle spra.wiedli- wane po uko:ńCZOl"lł"TTI dniu 
wo&ci - pO stronie mas tuda- pracy _ dla zabicia nudy, -to 
wych. A tymczasem na kat"- wystawanie godzinami na uli­
fach "Tańca umarłych" klasy -(ach, gra w karty, czasem 
robotniczej nie ma zupełnie. bójki itp. C6z., ludzie pragną 
W wyniku tego oporu, od~ięty się zabawie, a jsk dotychc:la.S 
od swych właŚCiwych żydodaj czynniki pCiv.'ołane nie----myslą 
~r:~O~~~i;:Chochi blado 1 o zwróceniu, kh energii w in-

n}1.l\, wła!ciwszym kierunku. 
Oceniając dodatnio tę książ- Młodzi oglądają "się na star­

kę jako prote$t człowieka ucz- sz:)-'ch, starsi na młodych - i 
eh\'et:I' przeciwko hltlen'Zma- nil:: się nfe zmienia, ch<X.iat 
wl i wojnie, zamykamy ją jed $.f!. ku temu całkiem' realne 

li takie Wojewódzki w Kiel~ 
cach. Idzie przede! o dutą 
stawkę: oddągnięcie m1odzie_ 
ży od wódki, i ltart.. ukazan:e 
jej pięknych pers~ktyw 

barwn~go, kU~,tunUnego ż,ydą.. 
Niechaj jłtecRa. ,świetlicą za}" 
mie Się rzete1ąiej nil ~otych~ 
czas Miejska Rada Nar.ąQ9~~a. ' 
zatrudniając pr;.ede, wszyst­
kim odpowiedniego kierowni­
ka. 

Na Zdjęciach: Teatr WleUd w Wa.rszawle, odbudoWtIWCftll toQ. 
projektu archUekta ~roJ! Pnjew"kteg~ ,CAF. -lot., S.tvp.,erko 

Jul lo polskI prltklad Hlstorł! 
Nowot)'ltI~j pod redak.;J" pro!. 8. F. 
PnUF,nlewJI n:!onka knrupond .. nhl 
Aklulfm!ł NAUk ZSRR:, s. n, Sku:kl· 
na J pfof. W, W. 8lrlukowa. 

Tom I ob .. jmuje okn'. lIt 1&40-
, 17811, Wydanie ntnltlue pn:unat.'tO­

ne Jut dla lIudentów I wykladnw_ 
ctlw w)'żny~h I1culnł. Pon!ewai do 
widu ZJlQ:adnleń hl5lorU tIOwoi:)'!_ 
n~J brak Jut 5J'!e<:Jaltl)'\:h opraco .... ń 
mllrk51.łnw.~o • lonłn"wskkh które 
motnA byłoby p(llttU u~'Z,\()'fTI 51~, 
Au!Orty nlnl~J.uJ hl4ikl uwa'hll III 
cdowa doił obueł"ne omdwlenle ma· 
tulalu, Pndrtcznłk I~n o1ano...-' nl.­
rozerwałn, (.loU. I: podrtc~nlkll!m 
11MorlI ZSRR I podrtuntkltm ku_ 
Itlw DlI!tkl~llo WMhodu tego okreul. 
l)JllelfO td pran nlnleJua nie po_ 
wiana mat~rlaltlw zlIwarty[11 w wył, 
wl'm, podrfunłk&th, R podaje Jrd),. 
nit' t~ ",Iuli"a'"" wladomo'd II hl­
Shlfll nlfol!dw zsnlt I narodów Da_ 
lekl'lfo W$du>du, hu których hlllo· 
1'111 po~o,tall'dl krajów (lUfOPY I 
Aflilerykl 1110 mllglaby b)'t naldYcle 
M:w",lall', 

W, pnllklm paekl.dde pomlnlflo 
I'1Iwnld rozddal dotyallt)' d_deJów 
Pobkl w omawtaNym oktt'Sle, le 
wi:g1tdu 111'10. te obowll,tUJąc-y na 
nauych' udlelNlacl1 kurs hl,I",11 Pol­
akl obeJmulO &JłI(&ll;la smu)' aI-

" ... ~ 

nsk z poczuciem niedosytu. My możliwoścI. 
wszyscy, którzyśmy przeżyli Czy ich nie widzą organiza~ 
krwawą noc hitlerowskiej oku tOrzy życia kulturalnego? 

~f:jiud~~ójb/~y{ak~:fm~t~fó Dzięki inil::jatywia -Komite-
ry stworzył Treblinkę, Majda- '" tu Miejskiego pzpR l przy 
nek I Oświęcim. Tote't mimo pomocy Miejskiej Rady Naro-
okropnrulc!, których nle brak d.owej - wyręmo:ntowan<l 

przecież jedno, z pomieszue:ń 
w "Tańcu umarłych", stawIa- byłego maglłZ..V'l".Iu przy uL- -IIJĘo- "' 
my sobie pytanie: tylko tyle? slowej, t.zynląe z niego' 'ś\Vle­

Ale mimo swych słabości 

"TanIec umarłychh jest książ­
ką cląkawą i cenną polltycz.-

. nie, Kellem'lann odwatnie pod 
jął najbardzIej palący temat 
swojego czasu. N:al~ta] do 1>1-
sany, kt6rzy pt'ZygotowYWttlI 
gt'unt pod lepszą Pt"tysdość, 
Widząc kres swej drogi tw6r­
czej, __ wołal do młodego poko­
lenIa, które nlczadlugo pO-tem 
miaro stwor.t,Vć Niemlec,ką Re 
pUblikę Demot'li\kty-tZ)lłł:' ~JQt) 

< dzinn wybija dla' was mło­
dych, pragnących" śmiałYch". 
Zwiastuni ~adeho4ui..cej, lU,dz~ 
kOlieł. bą,dtcie pozdrowlenl!"\ 

./ 

tl!cę. Dutą i ładnl\, sJ:llę '\\-'ypó..., 
satono w scenę I ławki. Zda 
WAło .si~ :te _i:ycle śWietlicowe 
ruszy teraz' ,pełną parą. Za~ 
brakło jed'nak' inwencji, Ul~ 
brakło dalszej' pomocy mlej~ 
seowycb władZ;' które ogran!~' 
cz.vlY się do oddapla śWietli­
cy dl.) ut.vtku. A. lo OtzywlŚ~ 
ele za mało, 

W, re~uliaćJd' ~wi,e,tllća na,­
częśc1eJ jest' ~nrnknlęta. -F'vI,d­
ką 'tyJ1(o JXU!YWaJIl się w,,',nlej 
,próby, l' W)'ltępy'"m!ejscQw,ł3o 
(nie-UczneltO, z:resatą _"L,pt;lt!u­
jąeego po omat.klQ '_Iespołu 
śWieUl,toWejJo, __ :'l"Qw~lę-,,~d" 
ko wllKl.;orlU,~ecll'leJ"lo,bt).. 

Druga .sprawa nie- ',mniej 
istotna t- to powstanie stale­
go kina, VI lłiy. Kino objaz­
dOWe przyby;v.'tl tu 'co- trzy, 
czasem (,0 sz.eśt, tygodn!. C9 
riecz. jasna nle uu;"pokaja·pti­
t-r-;!e-b miasteczka --liCzącego 
kilka. 



:\ TC.Jpit1'UJ ol/lv imienin·v 
Iv rrtDaOl'a i Jak zwylcie w 

takich o/rolkZl1ościacn: 
"aby _Mm 3ię: ••. .. niechie ci 
się! ..... kilkaMście razy. Po­
tem żona .tkocżVła mi do 0-

ctu t moim wizytowym gar· 
niturtm i spytała kUka ,rozlI: 
"co to~ co to;O<', jakby nie 
wiedziała., że to $0$ pomido­
"owt/ spod golqbków, bo pne 
ód siedziala na imieninach 
szwagra kolo mnie. Potem za­
pakowałc Iloranie do Wll!i~ 
ki, ł trzasnę/a drZ"Wiami. Za 
godzinę wrócila z kwi1em 
z pralni chemicznej, uspoko 
jonb:, bo je;"Jl:tsiadka powie­
dzialtt, że .. (epo Krawczyka 
Wtz1lllC1l !lI11jq", a wieczorem 
ta się nawet cies.:-yla, że się 
gał'1litur trochę PTzy tej ~ 
klItj! odswiezll i że zdq.tq tL'y­
c!'Yścić "11 drugiego fbo mój 
teić mil 114 imię Ju1Wn). 

Po odbiór ubrania ponla z 
lktoitełn i ze mną, bo 'mia­
łem martntarkę włoży<! TUl 

sif:bie. żeby się nie wygnio­
tła po dl'odz_e. W pralni przy 
uliey KlIłńrkiego najpierw 
s!~ M,tiwiłem, że tak ~ię l!l~ 
dziom. dużo neczv plami, 
ale okota/p tlę, że nie tylko 
n.a. imieninach, ale i przv prll 
ctI, II nawet i dzieciom, bo w 
szafach wisiały palta. żakie 
ty, jakiei wdzianka i garni· 
turu. jedno na drugim, a ca· 
'la potUaga ' zawalona bula 
szoferskimi kożudlami, c:!!. 
wanami i mu~ialem stanąć jed 
nq 'nagq JI'a kupie warial:ulL', 
żeb1l dostać się do kantor. 
1m. Potem mi ta noga ścier· 
pła. bo miody człowiek odgro­
dzony OM mnie tym kantor­
kie11\ bardzo długo wyczyty· 
wal z ,u:I$zego kwitu nume-r 
choć btił" wyraźny. Potem 
się widocznie nauc2'tl1 nu· 
meru 1Ia pamięć, bo śmiało 
poszedł do drugiego pokoju 
i 'tam też Ifzukal, no i naresz­
cie, ,malazł, 'ale musialcm 
jeszcze poczekać na odpra~o 

wanie spodni. Usiadłem w 
kqcie pod oknem na jakimś 
karakułowym futrze i jak 
żon.a odbierała. garnitur, to 
mi się lUlwet wydal z tej od 
leglości pod ,~wiatlo bard:o 
I:'!er;rancki. I dlatego mi. byto 
nieprzyjemnie, Że ta,1,: od ra· 
ZU 7Ul teoo młodego człowie­
ka naskoczyła, i jego też py­
ta'/a glOSM "co to?". A to by 
/0; ta sama plama z imie'lin, 
z BOSlI pomidorowego, tytko 
przyschnięta i przyprasowa­
na. Do tego jeszcze u'ymllca­
la, że watówki MI rozgotowa­
ne i że splynęły w okolicę 
łokcia, 20'11:11 się spyta la. czy 
ten co kwitllje jest 'de-row~ 
flikiem ptutktu, na to on, że 

taJe. ale że nie jest fachow­
cem. i że tę plamę 0:'1 (lU'­

szem widzi, a/e tak form.a!· 
nil dla niego to jakby jej 
nie bylo, bo IHI mllnkkde on 
widzi kartkę z pieC'zll.tkq bra­
karza. Pamiętal jego naro,.i­
sko: Kra.wczyk., i nie dziLl'ię 
mu się, że pamiętal, bo przy 
nas powtórzvl je trzy razy, 
Iło jakoś nikt nie chciał od­
bierać 'tych ub--ra1i z pie(.":ql­
kq: i z plamą, mimo. że to 
był termin i tak spóźnionv, 
i ze, jedlUl starsza kobieta aż 
się popłakała., bo 'ID tym u­
branku syn mial tego d,na 
jechać do szkoly do Krako-
wa. 

Zona dorad.:i1a kierou'rri­
kowi punktli, żeby się tro­
che poouc:yl tego fachu, tv 
ktJrym pracuje. dla. braka­
r.;a obiecała zamówić lupę i 
okulary, w takiej byla zloś· 
Ct. Nawet krzyknę/a coś o' 
splamionym honorze. Na 
imieninach teścia siedziałem 
w sztruksowej marynarce i u 
ważałem, żeby jej czasem nie 
splamić. 

Zana na wsze!J.:i wvpadek 
kupiła we wtorek na baza­
l'ach jakie~ mydelko do wy­
wabiania plam sposobem do-
mnwym. 1. J, 

fil .D,,!!..,,".lI.~j<h ~k"lach d~idw. k ony.Ca. z e!~m~n!an:a ..... którym m~t • 
.lła .~otkał na!C_lmją.ce objasnlenia IICer: "a" _ Itam, "b" _ buun!ng, 

,.Dl" - 1I1OI'd: Ud. 

Do domu przyolósł mister Smitb 
Przepiękny elementarz 
I rzekł do syna: 
- At mi wstyd. 
Ze liter nie pamięt8ll!. 
\Vtęe siądź za stołem, nie patrz w dal. 
l ucz się, synku mały, 
Mac ~ Artur, DuJlcs, Forrestal­
Tak wszySf'y za('zynaJi ... 
Nil! tracąc czasu Sprytny smyk 
Do książki się ubiera., 
StudiUjąc elementarz w mig 
Litera za literą. 
Alfabet zaś od •• a" do "ut" 
bla dzieci czarów sto ma.: 
lłraunłng na "b", potar na "pu, 
.. M" - mord, na "a" _ automat. 
t wsi7utko całkiem Jasne Jest: 
"K" - kastet, .. w'~, - wlamal1le,. 
l gwałt na .... ", I zbój na .. ut", 
Na ' .. 2et·~ teł tabijanle ... 

, ... A kIedy elementarz John 
PrzeW"pł ,tul do koń .. a, 
,Plenlą(lu skradł, lHIdpaJ.łI dom 
t zamordował ojta! 

Wbufecie ~9-
SuM kobiet rozmaitej ruszy 

i wieku, rozmaitej wielkości 
t. m. wielkie.. mate ł średnie, 
blondynki, brunetki, szatynki 
I o wlosach, że się wyraię po­
etycznie, przetykanyeb sre­
brl!nt., &?eŚć J)T'ZCds:l.awlełelek 
płci pIękneJ, suśł! prarownic 
'KZG,-· członkiń odnośnego 
zwlą.zku zawodowego ... 
Sześlkoblet 111e słyszy_ 
Ale,~,p~łeż napis". 
PalOwóz gwLtdt.e. Po~ m­

IZa. Człowiek pracy biegnie 
wielkimi krokamI, wskakuje 
do ostatniego wagonu. Rozrywa 
50ble spodnie. ' 

Zegar wybija 8,30. 
Napl!!l na drzwla.cb bufetu_ 
TyrnczalJem sześ~ kobiet po~ 

sladająt:ycl'l :wszystkle wymie­
nIone wytej wady f zalety cha. 
rakteru - nie słyszY, 
Rozmawiają fi tym, te ZOo 

1!ia. .. znajoma przyjaciółki szwa 
,ierkł siostry bufetowej z dru­
giej zmiany chodzi ~ z... lol1&-o 
tym. N" i co z tego? 

Jak to co z tego? T~" Jest cle­
If:awe, łtapuJI\t!e. .enBacyjl1e, 
pJkantne" rewelacyjne, mto­
łĄce krew w ł)'laeh J ' bardzo, 
bardzo. bardzo ... wa~e., 

'A'. nS;phl ... J SZG tp: nie wat-
ne? ~ Mo 

7ECH'SJli, MiOTA ZŁOŚĆ NA CIJj l Cl!YTROŚC BEZCZELNA, 
YY M()W PRAWJJB, M(!)W SMIAŁO SATYRO RZETELNA« 

(Ignacy Kraslc 

J ~tto p~:~aIU~~~~~~akt~:;~ wadZ1 tzw, gastronomję) 

Brzęk tłuczonych szyb, me­
cenzuralne pijackie- powie­
dzonka, bójki, rozgrywaj.ąte 

się często pod oknami hotelu 

ELh, drobnostka! To t~·lko .. , 
do potęgi X podni,esiony r.yk 
radjocdbjo~njka, PIętro rozej 
pracuje j:.tż personel gastrono­
mii PSS, 

mi nikt Sl~ nie opiekuje, Co to 
Ul ludzie? To mieszkańcy ho­

~ teJu ,.Eur:opa" 
Goście hotelowi? A kto im 

dokucza i czym? Prrec'ież na 
personel administracji ,nie 
można narzekać, W pokujach 
CI:)"stO, pcściel systematycznie 
zmieniana Więc? 

Wejdźmy dol "Europy" j 

przekonajmy się sami, (szko­
da, że tego nigdy me zrobi 
kt06 z Prezvdlum MRN, Mili­
CJI Oby"\\'ateL<:.kiej, DyrekCJi 
PSS), < 

Jest ge>d~ina 20_ta, Portier­
ka przyjm'lje ! skie-ro\\iuje do 
poknj6w pr7.~·b?wając)'ch goś 
ci. Są to podrótni, przeważl'lle 
pracownie)' zaklad~w 1 insty­
tucji Z' rÓ±ny,h stron kraju, 
k~órzy zjezdlają do Kiale w 
sprawach slużbowych. KIM z 
nas nie zna trudów podr6ż~' 
slużbowej, . 

Jest grxlzina 22-ga, W kory 
tarzach c:sz.a., ale - ~' poko-­
jach ten i, ów - na prói:.no 
pn:ydska głowę do poduszki, 
bo,., 

Ech, drobnos!ka! Wsz~'st­
kiemu wJn.'1e jest okno, przez 
które do pokoju wdzierają 
się hałasy z' knajp~' (w pod­
wórku hotelowym PSS pro-

Bez slów ("Eulen Spiegiel'') 

fłnegaot!f 
wYDAWCA 

P~tn .... yd.",e.a IIMlallewll ~ 
d~ lIt ~(I rękcpl. 11'""01 ktlo\łkł de 
autora, k'l6ry mial tui d~ 1»C%Yt. 
,,{< 

'- ~am mu dwa mięte - m61Vłł 
do 51eble IzuhJ.ę,t Idt'elu autora. 

StwierdzI",,!;]', te lIatot mtuJ;ka lIIl 
~I'%edmlritłu łlIzU!n,""al; 

- Chudll1ll.tholelt! Dam mu tylt(e, 
Dowledzlawuy .1, ed: ,tróla, u 

autor !!Ilenka nI trz~1!u pt,trze ... 
'OfICynadz;-mruknllli 

- Wnta1'eZly pl~.et. 

Nll'eJzde upukal do dnwl, .... 1Ze.U 
do mleszltanll, a rd:y Itwlerdtlł, u 
umeblowanIe było Bkromllt, pomy'lal; 

- BIdota, wysi'an:!y mu dwldele., 

A rdr J;oba'e<:yl. te p'nn u,Jlda 
chl~b t. hetb .. t~ _ r.adecydo".I; 

- N!e dam wl~teJ, Jlk .to re.\sldcbl 

I :ta tę cenę ~u~1I r,kopl, od Wła_ 
dyslaw. Orklnł. 

WYPił .. 

P"",ero tI%tI mł"demu M,lebalowt 
BIID.eklemu wpldła VI oko lIa ulley 
11111.44 J:fJ'ablla dtleweeyna, O~dell 
.... !foI: kclelrów I 1I'",udl n liiI!., Jak to 
bylo "" ""renIu II Ó1VC:UtIneJ mlo. 
.uluy kl'lkow5kleJ. 

W ~eW1'l8J eh,.m 'laludu PrzY.tllpll 
d" nt~lIaJomel, a nul~pnłe w8nH ra 
J:em do kamienicy. Po ,akbn' UIII. 
Baluekl wysudL Cukalą.cr nań kole_ 
dJ;y WJ:I~II to na karb nluwykle,o 
Je,o pC)WodzenJa I ptOIJlJ O) O1'o",le. 
dztnle l%czfjiÓh!w. 

- Na dru,lm pł~tl'%t, dokąd J.ę, od· 
prOwadziłem - m6wlł Bałucki ~lI­
prosłła mllle budz" abym poczekal. 
Myłlalem. h wYJlkle, l Iymaanm 
umtut nlel wyu;la ł/dllca I: Welin. 
klem w6dkl 'Ił ta..:)' I ł'OWlelklala: 
"Prou, l" u ~dp/'c)'Ąt.dzelll, lutUI 
pablellkl". 

- No leo' - dll1lrtywall "~led~1. 
- No I nie. WVClII~ I Iylt. 

ń'iejednemu podrót.nemu 
przy~porz?'y już thoroby ne!'-
wowej, . 

Jest godzina l-sza, Krzy!tl 
pijaków ckhną. W pokOJU 
Nr 13 gość hotelowy mruczy 
senrue: "No mote naresZCte 
usnę", 

Nagle - co to? Alarm? 
Spiący ;rrywają się z mate· 

raców. Jak ciężko i,walczyt 
ITIO'_ny, pierwszy sen l 

Ech, drobnostka, To tylko, 
kun' maglarki dają znać, że 

już ·świta, ,-
Usnąć. usnąć bodaj na pól 

godzinki - rozpaczliwie rzu­
ca się w pościeli gość pn)'by­
ly z Warszawy, Ale- gdy sen 
klei mu właśnie powieki .. , 

Co to'? Czy napad? Gość 
wyskakuje 1: łói.ka, w !>OSp!e­
thtl szuka portfelu, 

Ech, drobnostka! To tylko 
wstała - pani maglarka, Za­
raz rozlegają się halasi' -
trzaskanie drzwiami, nawoły­
wania L. warkot elektr)'cz.ne* 
go motoru (w podwórku, tuż 
pod 'oknami hotelowymi, w 
drewnianej przybudówce mieś 
ci się p:''Ywatny magiel), 

Pierwsze promien:e slonca 
zaglądają do "Europy", W 
lóżkach, z otwartymi oczami 
leżą goście hotelowi i starają 
się wzrokiem podtrz)l'mać su­
f!t j śeiany, teby na nich nie 
runęły, 

W poko,:u Nr 15 g0,śĆ hote­
lowy spogląda na zegan'k, -
To juŻ, 5~ja i znów be7.senna 
noc, .....: Nagle oczy rozs<:er,~a 

nie5amowi~\' st~ach: w śW1e* 
tle pora-nk~ widać wyrain:e, 
Jak do pokoju wpadają tuma­
nv czarnego śniegu Co to'? 
C~vżby tak wyglądala śmierć? 

Ech, drobnostka, to tylko .. , 
prowizoryczny komin dre-w­
nianej. przvbudc\wki mag'a -
z!('je d~'mem pro.~to w okno, 
Maglarka p.il1i w p:!?ClI 

Jest dz!eń, Jedni wyjeżdża~ 

Ją, płacąc pospies:o::nie ra<.hu­
nek, inni przyby'waj!'j, kładą 
się spać. No, może teraz nikt 
im nie przeszkodzi? 

Gdzie tam! Wlaśnle teraz 
- podwórko zaczyna żyć. 
Kilkuletni ruch, synek ma­
glarki. ująwszy się rączkami 
pod boki stni pod oknami I 
cienko zawrxlli: "Ja nie pój~ 
dę do Mi-licc-jii. 
~ Pójdziesz, pójdziesz! Hu· 

rai Trzymaj! Lapaj! 
Powietrze Wibruje wrza.~­

kiem; ziemia dudni pod no­
gami tuzina biegających dzic­
d, Wydaje się, że za chw:Ję 
cala czereda wpadnie przez 0-
kno do pokoju, 

Ech, drobnnstka, lo Iylko" 
zabawa w pijMrów i milicjan­
tów. 

JADWIGA WI$NIEWSKA 

Nawet l drzewa ... 
Po cichvm le.!ie BZedłem raźnie, 
Wtem. fakt się zdal'zvl niebywalt/. 
Bo WllyszaŁem n,aiwvraŹ71ie;, 
Jak drzewa % sobq ronnawia!V,~ 

~ Niedobrre z nami., moja drOf1a- 'z 
Tak olcha się zw1e"tzafa. sośnie _ 
W fa.bryce mebli "Olaboga" 
P08tqpiq z nami bezlt!ośnie_ 

Roztegł rię $łIlutnv Sopran jodły: 
- Już lepsZ1.l koniec byle jaki, 
Bo w tej fabryce zwyczaj podly, 
Że wypuszczają tyLko braki.~ 
Potężny dqb '/'zekt tymi stewy: 

- Wola/bi/m z pIeca' W1Jjść poplcll!'lTl., 
NU wedrug nazwi/ bl/Ć dębowym, 
A Ul gruncie neCZ1ł "lipnym" Btolem'M 

":lu wtt'qcil jesicm: .. Mas% ci biedę, 
Polom z poża:ru wyszedł cudem, 
By {eriiz zbRf ze mn-Ie krearn, 
Co tytko pru się zda. na budę._" 

Zalka/a brzoza: - Moi mi!!.k 
Swojego !.osu żal mi najmniej, 
Lecz ża.l nabywców krzeset w stylu: 
"Tylko.!ię popatl'z. nie tyka; ffillie". 
Zaszumiał buk samokrytYCZ1lie: 
- Siekiery wolę tęgi zamach, 
Niż stać ,dę szafq ra.chitycZ'1t4 
W jQ..8ltym kolorze. Ul cłem'nvch pla!'7U!ch_ 
T4k dl'teWłl wkxUy SWe l'OZtnowy ... 
Któź rtłe pomyS'll o nkh z żalem? 
To tylko Ul przedsiębio'l'stwie owym, 
Drzew flie żałujq: wcale. wcale ... 

W-i "Krokodyla" _ ADAM OCHOCKI 

Jutro o lO-,ej przyjdę do was na nlespodzi.ewllrl4 inspek..cję! 

NiedźH"edź , leM! 
Miś, zaspawszy haniebnie, nie posudl do pracy, 
Cn. mu się prlytrafilo już nie pierwszy raz." 
Do łazika przysłali Bobra: - Co to znaczy?1 
Lew cię wzywa! 
Mis zadria.ł; - Bodaj piorun trzasl!,_ 

Nieprzytomny ze strachu zwlókl się 1: legowiska., 
Do leśnego urzędu podreptał wśród. ",ew, 

$Wtem przystanął: marszcząc brew, 
Groźny sledzJal Lew 
1 uwainie spogląda! nań z bliska. 

Nledżwiedi skłonił się rusko, 
Lew kazał Misiowi 
Sląsł! obok (na dowód, że Jest wrogiem r&l1g) 
Po czym miękko, lerdecmJe, nJemal tkliwie· powie: 
- Czemu swe dobre lmJę wystawiasz na szwank';' 

Słysząc taki pocl:ątek. Nlediwiedź gładząc sadło 
W mig pomyślał. że Jeszcze nie wszystko przepadło. 
A że nie nosił do pozłoty głowy; 
Tymi odezwie się Słowy: 
- Przecież ja jestem ćwok od urodzenia, 
Cbyba nie ma. ode mnie ciemnJejszel'o zwierza. 
A kto z was się zatroszczył o me wykształcenie? 
Kto mój wąski horyzont myślowy rozszerzał? 
Sam Jeden żyję w lesie od najmłodSZYCh la&. 
LaCit Vi' pojedynkę nJc~egl,J nit' zmienię. 
DeskamI zabity jest dla. mnie świat, 
Ssę nawet brudną lapę, choć to wbrew bJglenJe-

Tu Lew oświecać zaczął Niedźwiedzia: 
Różnych mędrców mu słowa cytował, 
Potem bajek mu cykl opowiedział. 
Krasickiego, Ezopa, Krylowa.. .. 
Lew wpadł jakby w ekstazę. Drtąc na ciele całym, 
Coraz mędrsze maksymy prawił Jak w na.tdmienłu. 
A Miś dumał: 
- Mów dalej, ja lubię morały, 
Bo moraJy to przecież nie wypowiedzeulel 

r gdy tak elokwencji Lew rcnpuazczał welon. 
Niedźwiedź oczy przymyka. Lwa Już ledwo widzi, 
Po czym błogo zIewną.wszy. pouedł rozanielon, 

Na swe lm, by przetlpac 
Tym. razem ... juź tydzień. 

BywaJ" mOrały! 
Morał? 
D1;leje tej bltjkl wykaza.l:y, 
Ze eza.saml szkodUwe 

W, BACHMANOW 
J, KOSTIUKOWSKIJ 

Tłum. Adam OclsoekJ 

Babka, upiekła placek_ 
nie za duty, nie za mały, 
nie za wysoki ani nie ta 

z, i.!AOIN - To Jedzcie na zdrowie, 

r=1JW~ BABO ??::J, ~~Jl:~~n~~h:~f.;~ = ni&ki; najbardziej normal­
nych rozmiar6w,_ ale bardzo 
s.macmy, bo z~_ 

Ta 'babka pracowała w kan. 
cela,rii jako &prz~taczka, Jej 
wnuk też tam praccmał i mial 
właśnie dziś imieniny. 

Babka pr.zyni06ła placek do 
kancelarii: 6' 

- Poetęstujde m,ę, kochani. 
JeśU tyczycie, motecie z her­
batką, Jel>!i kto woli, mote bez 
herbatki. 

W kancelatli wszyscy at piali 
z zachwytu na widok placka: 

- M6J Boże, a t6 ci placek., 
to naprawdę wspaniały placek! 

Kanceliata Iwanow' wola: 
- A no, bierzmy się do Je-­

dten1a! 

l..._ ~ _ Czy mac.ie jesr.eze do mnie 
• .0.;::'.. _. - • ~ -- • •• jakieś pytanie? nie za wysoki l nie za niski, moź-: P~cek? _ zapytuje n.acz'ęiri..ik 

IUI powledz:leć, te fonn.atu usta- kancelarii. - Tak jest, towarzys%U dyreki. 
16nego. Ponieważ wytej wspom _ Tak Jest, place-k. ton:e, 
niena babka prt)'niooro wyteJ _ Z grzybamI? _ Jalde? 
wspomniany placek do pOdłeg- _ Tak jest, z grzybami. _ et)' o'le można, ns wstelkl 
lej wam kancelariI z konkretną Naczelnik kancelarii, myśli, wypadek, otrzymac od was tel 
propozycją zjedzenia go, uprzej- 1 •• yŚU I wreszcie poWIada: re"-olucyjki na piśmie? 
mle prosimy o wydanie dYTek~ _ Wjecie co? Spor?ądtcle mI Dyrektor jut nie wytnymal, 
tyw w tej sprawie, raport. PÓjdę z tym raportem _ Precz! _ krzyczy, _ Precz 

- Placek? - tapytuje 'Ulstęp- do dyrektora. Jak dyrektor za- mi 'stąd, żebym was'nle wldzja!~ 
ca naczelnika kanceLarii, d~yduje, tak będtie. Proszę wypełnić polecenie! 

- Tak jest, placek, Od słów do czynu, Kancelista COż, nie było na to rady, mu' 
- Z grzybami? Iwar.o ..... .', kancell,Jlta Pietrow 1 sieli wypełnić polecenie. A plac' 
- Tak jest, z grzybamI. kanceUsta Śidorow siedli I pod k.a już nie można zębami u-
- Hm. W dodatku jest na og6lnym nadzorem i kleru n- grytt: sczerstwiał, akamienial, 

Pt!WnO Jeszcze ŚWiety? Gdyby klem' naczelnika kanceu.lii Pl- że nie moina go nawet no.:tem 
chociaż drań nie był śWieży, sali cztery dni dokładny raport krajać. 
Ałe jest świeży I NIe, nie mogę sJużbowy, Zdobyli .sIekierę 1 siekierą 
wziąć na siebie takiej Odpowie- Pisali w tym raporcie, te w placek r.r-razl 

Kancelista Pietrow Powiada: dz!alnoścl. Niech decydUje o u)l'!ejmle meldują, lz babka Placek lety cały, asleldera 
- RzeczywiśCie, bierzmy, Się tym. naczelnik kanC'ela.riL upiekła placek, nie ta duty, nie rozsypała stę w kawałki. 

do niego I PobIegł l zameldował: ta. mały, nie Z;8 wysoki l nie za _ Masz babo placek! _ pa-
l już wyjmuje scyzoryk, Dla - Uprzejmie melduję, powia. niski itd. ItI', Narysowali plęk wted.tiał naczelnik kanceladl I 

niego coś zjeść to fraszka - da: babka upiekła placek, nie nym czarnym tuszem p).an plac~ rozkazał napisać raport, te bab­
raz, dwa i po wszystkim. ," Ul duży, nie za mały, nie, za wy- ks, PtZekt'ój pionowy plac. k.a upiekła placek, nie ta dużY, 

Ale starszy kancelista nleJakf soki l nie.,za niski, mozna po- ka, .rzut z wierzchu, wY. nie za mały, nie za wYsoki am 
Sldorow powiada: wiedzieć, że ustal?nego nor- gląd z boku i widok z dołu. nle.za n1skJ. ltd ł~. W ~ązkU 

- Albo zwarjuję tu z wami, ma1nego formatu. Ponie- Sprawdzili przekDn}tr:uowaU, 2. tym' prosimy o wYdanLe Ul-
albo w kwiecie wieku opuszczę waź wyżej wspomniana bab~ u;godnill, zapakowaU i uanl.eśU rządzenia w 'P~& skreilenla 
padół ziemski, Ja wam dam jeść ka przyniosła wyżej wspom- dyrektorowi naczelnika kance- ze Iplsu inwentarza 1 (ałownle: 
placld bez pOZWOlenia zastępcy niany placek do powie- larli. Jednej) .iekiel'1 Ud

l 
itp. 

IUlczelnlka kancelarii! rzonej wam kancelarl1 .z kon- Dyrektor przeczytał," Tful 
Pobiegł I zameld.ował. kretną I=!ropozycja zjedzenia go, '- Kpicie ze mnie c.ty eol _ Koniec bajktr 
- Przepruzam, że pozwolę prosimy o udzielenie nam kon- POwiada dyrektor. _ Ba,bka Ł. ŁAQIN 
zameldować: baba upiekla pla kretnycb dyrektyw w tej epra- częstuje was plaCkiem? .Prze~lIł 2" rOB1IJlktego 

cek, nie .za duży, nie za małY, wie. _ Tak jest, e;tęstuj~ ~ .l'
r
l SW4F'#1/C4 
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W pomiecie, gminie i groma"zie 
O d szer-egu dm ob$erwu. lO< 

p~eg 5kUptI z.bolza. w 
naszym województwIe 

można (Ałdtn: sobte pytanIe: dla­
czego p'-,wlat Jędtv.!JOw z 7 miel 
lICa l;paI:U roa 9, a następnIe Ula-

I
, '<I.I;j ~I~ .. na mJ.elscu 12 - tj. 

{)«Ultnan' 
Po oopowted.t na to py,ł!lnh~ 

poJe.:haltsmy do JędrzeJowa Ił 

I :S~~~ka~iS:;:~ ~~:~ 
.,oWl.e:Ił!, w gmin.1E I w groma~ 

dna '" 
W Komltec1e PowiatoWyI11 

wpowleti,zlAno nam krótlto 
tN>śe:IWIi!: 

- W "')rupie z!)oż:a. ZIlJIn(JW"s-

I
IlŚmy nieuą ~c,Ję, piany 
dzumne były wyk.t':lr.ywane wte­
lokrót.nre z nadw)'mcanu, B Więc 
nasz aktyw opail()Walo to, co na. 
:zywamy sQ1TlOW\pokojeniem, Ił 

na C:Z@oRO Ric.utk.i n!.idY dl1J&O aią 

SłupIa (86,.' I, ,MstyClÓW f75,aq do 3:000 zł. !Tą wysoką grzyw .. 
- gmmy z.a.rrtles2lkałe w wlę- TUl tikar300 Fr/il'łC'.$zk. M!tręg4 
k..ttośCl pt'lez małorolnych C:hlo--I z ~owic. który rokt"OClonJe me 
pów ~a !cotktl mejdowały. się ~ryvllą.tuje sIł!' z Qbow;Ąll!.::owvch 
~mll'ly _ Nall"lowlce, zajmulĄ.Ce dostaw, aJe w ub:eglym roku 
O!!tatnle - 15 mIejsce 154.2 prOC! v;ystawil ,;Oble nov.'y dOm!) 

~~nu M:'~~~~)4) prz~ak:- RotPraw'f! pnysłuchiw.,Ji SIł: 
(;'6,5) j NawQnyce (58,2). Są m e~łop1_ 1 chł~i. Byl~ wśród 
gminy zamożne, posiadające nieh ] Cl, ktÓl"Zy. w)'Wlt(%:alJ 51~ 
największy p't'OCoot bogatych lO lUŹ z d~taw z~a a przyjecha· 
!:pod!l.1'Zy wegajt\C}'clt z doetap 11 ~~atWlt~. .swOJe ~~ w 
wami zbota. gmin.f!, byli} tacy, k,.c.ry_h Ko-

NastępnIe ud/ł,HŚtn' sit: w te- ~~z~~l~ją;:~...woe~a~ 
ren. Ale ~ nie sam!. się z wywiąUł,rliem z Dbow:iU-

W tym l'I'l.iejscu nalety ~II!- ków wo~ państwa W~zyscy i 
dz!eć, jaklI'! Środki tAstoso"md zalntet'!'SOWanit!m śled%łli p1"Ze-o. 
KP l z~t'l0ł l'>OWiatowy dla o±y- bieg rotpr'8.I.\')', !Itept!tl! \XIMię­
wlenia akcji AkufRI zbo±a w po.. d.ty ~ qdy zem.awał Mlttę<-
w\~le. ga, gdy okazalo się. t:I tlM'lIt1l. 

cepami wrat t zoną. t.eby 'W"CU 
nIej odstaW1Ć), ale obaJ TIle Pc 
trafią tmob!.lill'JWlłĆ ~oole akt~ 
wu d<l porn,oey A m.ngłtby ir'" 
P"'M6e j tych " t,Owany;zy fn 
lO ezłonkow !'W't\i). kt6tty' jl~ 
odst;;\Ą.,;b :tbo~p.. l ',wU:Ju ln"V' 
thlopów, kt6ny t&ż 
oboWiązek '~ 

nie e:t.eka. 
- Jakie& 10 skutkU 

A zatem: I JanulI na 11 ha hodu~ jedtlĄ:{!) 
" aktyw z zakładów praey kt'O\\'ę I pszennlą ziem.~· tl'iarnU­

roowlnąl pra.cę u8Wł&d~ .je obsh!rwaJ.ąe ją skaJJó t byle 
&br do 1 W\"Zełnia ~ lię Jak. Zobaczyli wyratni~ obli­
:r obuwl,zkowyt<h dMław ~ eta tYch, ~6m tHe wywią%Ujlą I 
wu;yscy robotnicy dolełdłają-cy się z ~!ązkÓ'W ~ pań ... 

- Zrnnll':'jszyl!śmy n!Mllz wysi- pośiadafącJ łos~twa rOI- stw~, kt~rzy są z1ynu nbyw'ate­
lek wkJadan)' w organl:z.CJl9,lanie He. ponadto _ kBłd7 załd:ad laml I gospodarzami, wrt:JIBm'I 
i klerowan:e skupem, rozlui:ni- ptacy obJął opiekę nad ~... W!ast:Iych .rodZin. I to ~iew:,łlPli 

W lw!(gku z 15 rocznicq najazdu hitlerowskiego n.a.. Pol,kę, 
St~~('h p1"ud w1asnll".'l narodem i ni<mawiść do Zwią.zku Raddeckiego leZIJl"y u podstaw zorooni­
cuj, ant!{po13kiej polityki \'"lądów przedwrze.łnio Uli/ch. Krm.Hachtv z hitlerowskimi Niemcami i f01-
HIi~towskiml Wlochami byly jednym % czlln'!lik 6w, które doprowadziłll do całkowitego OMmot­
llii''Ii~ Polski, to tragiC"rnych. .dnlach wrze.łn,iow liCh. Na zdjęciu Mlnbtt'1' s-prttto ztI!]l'l!nlcrn1Jch 
,V!rmH?C ,hit/(!rowskich von lhbbl!ntrop Ul towe: rzvMW1ł! min,. Becka ft4 DwOł'"C:'U. Głównvm w 
Warszaulle. Styczeń I!B9 " (Zdjęcie dokll~ta!ne z 4ffhttDum CAF), 

Z!IOla ~ Destylarni' Żywicy' . w Garbatce 
zdobyła sztandar przechodni 

la SIę wsp6tpraca organiZacji i IP'\in; WIe zaw3.zylo na d~ji kilkU-! C;;;;P;;;~";j 
1l1stytucjl wSpółodPOWied2:1a}-' Itutu ~anyc:h na rm;mowy " 
nych za tę akcję, osłabła pra.c:a • ao rmfn. w kt4l'yeh felł na.j kt~ podpisali ~ 
połi~o - uśv,.·iadarniająea, %B_ włę<lej kulaków I otwnlych eblft ·te d0'3tawi" &bote w dniaeh ao M, 
niedballlimy sprawę wycląganla pów, pojechali członkowie ecze.- i 31 slerpni.a craz l ~ 1""'-" 
wnIOsków karnych w atosw\k:u k1ltywy ItP, &by po$ÓC tarnte.j.- Ale w 
do kulaków i opornyeh chI... sąm organluejom pM'ty;tnym Po r02)praw1e chdell.śrny po.. już WIdat 
pow. Do 24 bm. Kolegium Orze w lamaniu OPOru wroga klas!)oo rounawiac :r.: sekretarzen1 KG. nad lttóTym 
kalĄee ~tnrło zall!!dwi.e kil Weg9 ł tych. kł6ny hłą Jem ila SkIerowano nas do przewodrl.i- warzyua ~ 
ka 'takich wnioskOw _ więcej z dam.ł "'" skupłe !bota: cząe:ego Prezydium GliN. Sył FItiego. Na 
terenu nie wpłynęło, • do gromad mają('ych naj.. sam w pokoju. • %WOłaM ' 

Z . kolei , z:\\tróćUiśmy si<li: ~o więks'lll! 2alegl~ pojechalł ak· _ Mial tu u was byt przys.z;ł.o-
~~.t$7 l4~ą. Sk'u- =~11 IZ ~:=có; lnu!,. otg&- tuz KG? 56,b. ale 

Pll._ Plmy dzienne _ powie- • do 15 naj&łabiej praeują~ - Jm 
dzilWlo nam _ w)·k.nnywene są cycb rromadzkich ~ - 1" 

Nie tak dawno załoga Destyla.rni Zyw1~y w Oarbatoo łw:Ię 
dla swój wielki sukces. Było to ~2. lipca br. W dniu tym 
rotJ{ll;nlcy otnymaJl Iztandar przecbodnl za . rajęcle I-go 
mit'Jsca we wspób:awoonJtlwie rn1ędz)'24lda.d(JW)'l'll \'li' 

skali krajowej za II kwariaJ 1934 r, 

przewurUe :r: nadWyZkami, po- parlyJn;vcb skierowlUlo do po-­
cząwazy od Jrońe:a piM"Wszej d!- mocy 15 toW&l"Z)"S,., spośród ak~ 

Z:ywlea, pochodz'fCa z dale- kady sle!1)nla. NadwyżkI OlIią- tywistów powiatowychI 
kich stron, dostarczan,a jest ko- gane u nas okazały !dę jednait • 1!:ac7.ęte 1\<~a.e kolejno łb 
leją na rampę a stąd przewo- Ul male na tb, abyśmy mogli bleJ. pracujące ze'lpoly .,mhme 
tona na teren fabryki. Przy nad~bisć zaległoścI z lipea. ,'j na, konsultacje do zespołu po-­

P ~;,!;~iĆ. ~y~y t~X~!O o:~: 
pant zn:.'izczy! doszczętnie u­
rządzenia prodl.lktyjne Desty­
lam,a. p~aktyr:znle rzecz bio­
rąc, nll~ ist.niala. 

ZC\<ltala uruchomiona stosun­
kuwo późno, a pierv.'sze beczki 
kalaEonii mogly'opuścić fabrykę 
dopiero w lecie 1948 r. Dziś za­
loga może poszczYdć się wie­
lom~ sukcesami w wah:.e o 
wzrost produkcji, obnitkę kOili. 

tów v:lasnvch. 
D1l niedawna robotnICY pra­

cowRlI w godzinach nadliczbo-­
wyd: w nledzieJę, święta a w 
soboty po 8 godzIn. Oczywiście, 
j,e nie bylo lo zjawisko pożą­

dane BnI dla akumulatJi labry 
ki ani dla 'robotl'lik6W, którzy 
sam: przez podejmowanIe zo­
bow:l!,tllń I poclnosrenie wydaJ­
n06d pracy wypowiedzieli zde­
q'dawaną walkę istnieniu go­
dzin nadliczbowych. W tej wal­
ce na czol:o jako przodownicy 
pracy Destylarni Zywlcy w 
Gllrba~e wysunęli się pracu­
jący w zespołach: 'radeuu Mo­
Imd.1ł., Jan" Chołuj l -/!ble:eftan 
CeblIla. Srednio wyrabiaj., MI 
140 proc. normy, 

Do U!"ltni~a godzin nadllC?,­
howych PY"Z~zynił alę takźe ra­
eJoMlny system. pt'@mlowanla 
WysokOŚĆ premll jest u'l.alemlo­
na od przekrocronla normy do­
boweJ, Dzięki wsp6tlli.wodni{.. 
1\1:U pracy, okrf"Sowym wbowlą­
zaniom załogi l z.athęc:aJącemu 

do pn:ekTaczU1ia norm sys'te­
mowi premiowania - godziny 
nadliczbowe "wiknęły" z po­
czątkiem 1954 r. 

Zywica nim ulegnie proceso­
wi produkcji tnajduje się w 
drewnisn)"th beczkach letących 
na placu. W dnie g<)r'"ące, na 
skutek wysokiej temperatllI"y, 
tywka paruje a tym samym za 
wartość beczek maleje. Są to 
poważne straty w surowcu. W 
ciągu 1953 r zanotowano 100 
ton ubytku żlwic)' leżącej na 
placu. 

Czy' jest to lojaw,lsko od nas 
niezale.ine. czy nie możemy go 
wyeliminowac? Całkowi<.le u­
bytku lywicy prze! parowen!e 
nie możemy, zlikwidować, tak 
jak nie je.ste5rńy w stanie Uni­
knąc zjawiska parowania w 
ogóle. Możemy, jesteśmy w 
stanie ograniczyc ten ubytek do 
minimum przez umieszczenie 
nagromadzonej zywlcy VI her­
metycznie zamkniętych naczy­
nisch w nliszej temperaturze 
_ rozrn~llllt towBnysZ!le ! de­
stylarnI. Zdecydowano; o~nie 
zn.a,Jduje się na, ukońt..zenhLbu:-
dowa &pecjBln~h schronów, 
które pom!este%Ą wu:~tkie 
~zkl t 1:ywicą. przeznae1.OOą 
do przerobu. 

Opr6cz wymhmiooych u-
sprawnień I wykol"?:ystanyeh 
tt'"ódel obniżki kontów wlBs­
n}'(.h w destylarni istnleJ!\ dal­
S7e możliwości wzrostu ost:Częd 
ności- I ulep.<;:z.enla ~)T{xlukcji. 

transporcie żywity pracuje ok. d'lies\ęe:iu dnI sierpnia w takim wiatowetó: 
30 robotników. Gdyby zbudo- tempie, w jakim robi si~ to w • jednocześnie ~I)I' at,,; 
wać bocznkl! kOlejową wprost lI'Inyc:h powiata-c:h, w których w gmil\ach g,Y\'Ikomatyeme IESJe 
do magazynu wówczas 30 ro- również uległości powstały. wyjazdowe KoIea;hm1 Onekają 
botn;ków transportu wewnętrz- Następnie odradzano nam u-, 'cqo. 
nego m.ogloby być ustąpionych danie 5lę do Prezydl\1tn PRN. ZAopatrzeni 'W infO!!"'ma(:,~ 
p~zel L:Hu. Pou trm ;tbudow~- gdyż ono od połowy sierpni/!. 'władQw&.liśm.y się, wr/!.z % towa~ 
Ole takIej bocznicy uspnwnl- tak ujęło się przyg.otowywul.a 'rzrszen\ t eg:teJtutywy KP na 
loby ro:d~dunek ! ,.załadunek - ~i do powiatowej wysta'W"Y rol- ,samocli.6d cietarowy P1;OS ja-
s.zczeil'ĆJlme partu ekspono-I-n.lcz.ej , te przestało interesować '.dąt=Y po t.bo±e na pUl1kt skupu 
wyd!.. Ilę sku,pem. ,(nawla:sem w-sporn\n.amy, te 

Obok zasadnia;yt.h trudnOŚ-\ Zdziwiliśmy sl~ bard2lO CE'l.em. transport PZGS wleet:e się 'IV 

ci, które ~z:pośt"ednlo hamUJą wystawy j~t I)nedet ookBlZ:tI'lie ,~IruPie poza OśtatYllĄ % gm.In, 
walk~ o cu:mly wz.ro.st produk- jak jędrzejowska wieś pra- ,,~k. że m11g~Y ct.ęsto s.kartą 
cjl (a. tym samym o obnitkę cuje nad poQni~ienien1. ato-· 6·ę .nę. ,,,,korld. ). 
kQ3ztów własnych) m. Ih. spo- py tycicrwel ludU pracy ~ 
!i1"'Ód kilkunastu fabryk podOtl'-, w naszym krału, jak &8.- Z ~j~~~: do gminy 
nego typu tylko jedna Dest~- cieśl'lia spójnię gospodarczą . 
larnia ŻywIcy w Garbatce nie ! tnleslem I umacnia sojU!'I: - O, patrzcie - zawoła! 
posiada sam<x:.hodu cię:tarowe- robotniczo _ chłopaki. Tym wie-I towarzysz z egzekutywy KP -
go, co powaŻJ\le utrudnIa ryt- kim sprawom sluż.ą obowiąz.ko coS nowego. Błyskawice na 
mkmość p!"t\dulu'jI - nfngll we dosta~-y i o tym Prezydium ~~i~~P~U~ ch~~ 
destyla.rT'Ii coclzi"!!':!'"mie boryka aię PRN powinno pamiętać., jMli ukaranych prte% Kolegium 0-
z brakiem laźnl, uatru ł świet- cht!lało" aby 'PNłcują~ ohłopi rzekające ..• Ale CÓŻ to? _ mb-
)\(:y. powiatu jędl'7.e-jowskiet:"o przy-

Za te bt'a'kl nieMIetnie ''ld sali na wystawę z jak rtajWię- ~~z::~ "W~~:;df~~ z ~~ 
dyrekCji destyiarnl winić nale- ~ym.i osląsn.rędan'll. duża wasza gmina, sporo boga~ 
ty MiniIJte1"stwo Leśnictwa, kw Skoro Prezydium PRN pn:e- tych gospodarzy zalega w skupie. 
re wy t . po macOlItemu odnosi stało interesowae się aku.pem - I tylko 3 ukarę.nych? . 
się do potrzeb zalogl destylarni. rbota - a Komitffi. Powia"tov.')' _ Wystawiliśmy już dalsze 
Usunię<:ie tych. nie-domaltań po- nie zwrócił mu na to w porę "Wnioski _ odrzekł pt'"EeWodhl~ 
-pra.wl10ł;l)' ___ ~·a,!",u,n,ki _ pra~y za~ uwagi (co 1"Ówniet było skut- cząey. _ Wlaśnie odbywa $łę 
logi, ktMa jut dtisraj postada~ klem WSpo!9\nianego-,-n& ,wat.- dr;.rga: -jut: u-n-os sesja Kolegium 
~e licmyth pr'l.~ownlk6w, pie samouspokojenia) - pr-ezy- Ottekaląe~o, 'tt"tej uklU"ilnl na. 
racjonalizatoró"" i &prawne kle dla Gl\N równie:! oslabil1 swą plerws;t:ej·!le!ljl długo eu'kall'na 
towonictwo - nie IlrzekracUl ts. pracę. wymiar· sprawiedliwoki, po­
planowanyt:'h kosztóW włas- Z kolei poprosmśmy o .-3ane drwiwając e:ichttzem, gdyi ter~ 
nych l pomyślnie, z nadwytka cyfrowe, t k.tórych wyniJdo, te miny dostawy mieli w końeu 
realizuje p1M produkcji na dą dnia 25 sierpnia pierwsze' lipca lub na początku sie:tpnla, 
lS54 rolt.. miel~ rut tabeli tajmowała podt>bńie jak i 8 Ukar&nyeh l'la 

~na MalOji!.oszez (911,7 pt'OC, drugW-j ~ji. Wymiertono im 
WtESt.A W DztECRCtAasltl pl&i.f\u m.le.$ięczfiego), następnie grzywny w \\-"ysokości od 1.000' 

Od zielonuch rezerUJ - do hiałego węgla' (Ul) «la. Ateby pnetrnnsportować 
ten milion ton węgla, trzeba 
by ustawić pocil\l towarowy 
długOŚCi 450 km. ZwolniortG 
od transportu węgla wago-ny 
będą mogły . pnewot.ic inne 
BUroWce J materiały. Z za~ 
osze:zędJlOnego laS miliona ton 
węgla będzie motna otrzyma!! 
600 tvBięey ton koksu, Pl'tY 

dowa tych skarbców wymaga 
wIelkiego- nakładu kosztów l 

=~. ale za to opłaca się 80-

Ujarzmiamy nasze rzeki 
D Wie pł.i'y butów-to dwu~ el@ktrye:meJ roeznle. Jitk: obll­

dniowa ro naJntnlej l;I1:a- czyl Inż. W, Borowy, dyrektor 
ea ~C!l pn:ykrawBJ,eeso choo "HYdrOl't'OJ@ktu". 8 Miliardów 
lew.ki, wycinajqcego poden~ kWh - to uszycie 12 miliar 
w}' I obcasy, tzyjącego skórę dów 1)a1" butów, albo utkanIe 
I wbljaJąeego kołki. ażeby 800 milionów Metrów wełny, 
buty były gotowe, Oziellę6 albo wydobycie 4.50 rnlllonów 
metrów welnlatleJ .' tkanltlY ton wf:gla. To wyprodukowa,­
utk!lnej na ręcznym warstt:].· nie l rpillona 200 tysl~y tra­
cie _ to cI~żka praca eo naJ~ ktorów lub 100.000 lokom..,.. 
mniej kilku tkac~k. przez ty\\'. A ehElrgll tej wykol'Zy­
dlugie godziny przeble~aJ<\- stywatlśmy dotychczas tnlkn­
cych palcami wliród osnowy I my odsetek. "Zasoby sił wud­
przędzy, '75 kil wt:gla _ tó nych W pnMWOjennej Pol .. 
tnojna praca lórnlka. który ace wykot'tystene były saled .. 
by musiał przy pomocy -kllora wie w o~oło 3 proc." - refe­
wyrąbać takl\, bryl(j z pokla.. rował wleepremier St. J~dl'Y" 
du, rozdrobnić ją l wydobYĆ chowskl na posiedzeniu PAN, 
na powierzehnIę. Te 3 proc,. to okowy nałot&-

A przecież wszystkt\ to mo-- ne ńa Msze rzeki przez ob<­
te zdzlalac jedna kllowa\go- e)'ch kapltalist6W, którym nlll 
dl na energII elektryct.neJ~ opł~elło się Inwestować wlel­
uszyĆ dwie pary butów lub kich nakładów w budowę u .. 
utkać na tnechanlcznym war- niłd::o!eń wodnych wymagaJą" 
Wacie 10 metróW wf'łńy e:ty eyeh długiej AmortyzacJI. . 
leż oolupac irtektrycznym 
ŚWidrem, podwte1t elektryezw I!ł!;UKAMt 
n>'ml wagonetkami do azybu DIA,LEGO , WĘGLA 
j w"clqgnąc windą na powierz W JiIrOQ:r~ie l"rontll Na.\'0-
Chlllę te 7~ kił węllla, Wa!ylt ... doWexó tA,Jjowledthmo PodJtr' 
ko to może zdzlalać ledna ki" eie .wJel:kteh budowli, Włd" 
!owlltgodtln. ene~iU elek· twch.' jako jtd'nego z nIl;Jwk*~ 
Iryetnej, ,wyprodukowaru~J ai" nlejSEYch, aadali, n&8teBO plll. 
14 spadaj4cel Wody, nu li--Ietnlego: 

"OiPodjęte &05tan_ wielkie hl! 
8 "PROC. l Ił MLD dowy. które zmienili z.asadnlM 

KILOWATOODZlN' C1.0 warunki rozwoju d"ych 
obll'tllrO'W tUun!ego krajU. Ror; .. 
poczniemy budowę' wlelkh:1'I 
npót·,wodnych j kanal?w,tej 

łownych. wielkIch elektrownł 
na Wiśle I Bugu", 

Zapotrztbowanle na elek" 
lfYCZność wciąż rośnie, . Obli­
ClIOno, te 'N 1965- r. SI_sic bę­
dzie zużyWał'dwukrotnle Wlę. 
cej energII elekh'ytznel, nii 
lutywał W 1949 r,; RadOm I 
Klelee - przeS110 e:zterok"!ł" 
nie więcej, Lublin ł WłOCł"'· 
wek _ pięć I pół, a Białystok 
_ szeŚĆ I pól raza wlęt;:ej, 

ZapeWnie dostateczną lloU 
taniej ent'!rgli elektryctl\el roll 
rastającemu auli' ustawicznie 
pttemysłowt I eleldrytikl1ją­
ceJ iłlę wsi, roZWijającym tllt 
miastom I zwlęksl!.lłjącyrt't !dę 
rmlrzebom konsumeyJnym lud 
noścl - oto troska .. Energt)<o 
prOjektu", zajmujl\cego llę 
sprawami elektryflkaeyjnYn'll. 

NBJtań!l%l\ metodą produkcH 
N'lergll elektrycznej jec.t pt"'O­
dukownnle Jej w elektrow­
niach wodnyeh. Po pletwlJze 
.... nie. kontuje nić liapęd, 
ktOrym Jest woda, Po drugi!! 
_ wymagaj" one lS·mtńle 
m.nleJszej o\;lllługl liii elek .. 
trownle. el~p\nl! o tej ·same! 

, 1>0 trucie - OllzC:tędg .. 
cennego surowca, jaldrn 
dzIsiaj węgiel i zwalniaj, 

przewoienla kolej, 

~= tc!t~~ki~ót! :~~ 
den z przykładów tYcb ost-­
e;ędnokl. jakie pl"Q"oosi .bit­
ły węgiel'" 

skoro .tł" na:pędo\\t\ 
trowni wodnych ,jelit 
naleiy łOł})Odarować 
ażeb)' nie ubrakło 
'rymcza.łem wody VI 
rzekacft I)pływaj, nie 
rty1tane do' mOr1ll.ł alM. te! 
brakUje VI rzekach d9l!!tA~· 

'nej llo9ci w~y VI k~ 
nych okresach posuchy, 
tI~a'dzika lłO'" 

fł1)Odl1rklt USOOOł1\1 na.veh 
wód pozwala ucłeka6 do mo­
r'UI; mItaom WodJt. nie: wy1ttJoo 
rzrśutnllj ł.P6 dl"'Qdte" ant 
porH% roJ~lć.twc, aru fftel 
praemysl eay .aktat'Jt en.r, .. 
tyczne" - mówi ,Pl'O~ ee.. 
bertoWłct. 

Pó .. be''''' ...... I. 
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LIgowcy wznawIa.!!., bole 

Kielecka Gwardia 
Komitet organizaCYjny obcho­

du Sw:ęta Lotnictwa w Kielcach 
zaWIadamia wszystkfch obywa· 
teli, którzy \>.'Ykupując b:lety na 
imprezę w !lIaslo»<'Ie, wylOS<lwa­
li przelot na !<I.molocie - te 
osobY te (za okalaniem "biletu 
szezę~ela") ~koI"'ZY5taja. 7 lub 10 

Kielecczyzna w "Miesiącu BudoWY Warszawy" 
C 

ALY !':AROD BUDUJE 
SWĄ STOU·:Ę·· pod tym 
hasłem rozpoczął ;:ę w ca 

łeJ Polsce w dn:u l \\":"?eśn:~ 
Lrad?cY)!"lY :-.t:esląc Budow}' 
~Na.rszawy - w t~'m roku ;lOsia 
dający szczegó!ne znaczeme 
Obchód M~esiąca BudJ\\"~· War­
~zawy zbiega 5lę z urocz)"slościa 
mi M:iesiąca Poglęb:en.a Przy­
~at.nj Polsko - Rffdl.iecJneJ. któ­
,.y 1'0z.pocl~'n<! Się 12 \\·:7.eSma 
Zb:eź.ność tych obchodów mA 
dla nas wielką w~'mowę bowiem 
odbudowa I przebudowa War-
8'l18,WY dokonuje 'slę w opa.rclu 
o brat.erskl\ pomoc ZSRR., któ~ 

W ,.Mieslącu" organizowane pogłębi pnyJażń II wielkim na­
będą również zaba\l.'y taneez.nl'· rodem ZSRR. 
odczyty ! u'brama w licznych W drugiej połowie września 
zakładach p~acy I u:kolach. \\' przyjedzIe do Kielc zn&kom1t3' 
naJblii.szą flledzie'ę, tj. 5 wrześ powleścloplsan - autor "Oby, 
ula odbędt:ie się festyn w parku watell" - Ka.zlmlerz BrandY1l, 
Żeromsll.lel:o - organlrowany który weźmie udzial w wl~z.o.. 
przez WDK I WKOW, Podobne .rach prozy i poeZJ1, poświęca-

dual w impreuch, gdyt. WSlYs~ 
cr pragną dołotyć sWIł cegiel­
kę do pokoJoweg<:l budownic­
twa, którego symbolem jest Wa 
S"Z8.wa. 

gości Górnika Wałbrzych 
Razem z: plłkarzam\ I Ug! 

wmaWiają boje mlstnoWskle 
wszystki~ drużyny· II-l!s:owe. 
W niedZIelę po długiej przer-
wie zażywać będziemy nowych 
emocji. 

rozgrywały mecze- Gwardia Kieł 
ce jedynie trenowała, Czy "tak­
tyka" tlilka okllte eię lepszą 
od planu pracy np, pUkarzy 
Górnika Wałbrzych - zoba_ 
czymy w niedzielę na atacit0-
nie obok WDK, 

· wnesnja br. t. lO-minutowego 
lotu "Kukurużnikami" nad Klei­
·cami. Trwają zapisy 

lachniKUm' Finansowego 
Szczególnie jnteresu~(.o za­

powiadają się rozgrywki w II 
lldze. O awans do ekstraklasy 
walczy w zssadzJe ctwórka: 

W tym celu należy zgłosić sit:' 
.. w!'"usnja o godz. lS.30 do Za­
"ądu Woje\\'ódzkiego LPZ - ul 
DaszYń~kiego 20;- skąd. od:jedzl€ 
sarnoch6cl na lotnisko. 

~~'~VhnYzes~o~Ód\\~a:!~eez~';!:tIi:: ~~~~h życiu I budowie Wa!"Sza- do 
będą. się także w tę samą. nie- W ('ulym wojew6dztwie hę- Kierownictwo wydzjału zaocz­
dzlelę w Skarżysku, Radomiu, dzie prowadzona akcja zbiórki nego Technikum Finansowego w 
Ostrowl'u I w Sła.rB-Chowlcaeh. złomu - pod haslem "Złom dla Kielcach, przyjmuje jesl-cze za~ 
W następne niedziele !est~'11? Itut - uzyskane wumlan płe- pisy kandydatów na semestr r I 
odbędą się w Busku, Radom;u nią.dze dla Warszawy", V wydziałów; "bankowego" orRl': 
1 innych miastach naszego woje Pod względem dekoracji mi a- "finanse przed~!ębiorstw prze­
wódttWI\. Zeobra.ne Iundu~ze prze sIg - przoduje Radom. Również my5łowych", 

Górnik Dyłom" Wlóknla." ,Kra­
ków, Budowlani GdaÓ!lk I 
Słal Sosnowiec. Następne 2 
drużyny stanowią Rrupę środ­
kową, są to G6rnlk ~abrze I 
Górnik wałbrzych, Na czele 5 
d.n walczących w tej c~w!" 
li o utrzyml1nle ·slę w II lidze 
jest nasza Gwardia, a dopiero 
za nią krou:ą Orniwo Tarnów, 
Budowlani Opoi..... Kolejarz 
Warnaw. i Ogniwo Wroclaw. 

Me1::lo ten rOzPOCznie 
godzinie 16,30, 

się ó 

W pozostały(.h meczach dru­
goligowych graj,,: Ogniwo Wro 
claw. - Ogniwo Tarnów j Bu­
dowlani Opole - WJóknian 

SOBOTA ~ NIEDZIELA 
4· .. 5 WRZEANiA 1954 R. 

KIELCE 

TEATR f."'. STff"ANA tERO,""SKIEGO 
_ "Oom~k ł kart" _Et tertdłtlWieu. 

Kr!'-"O ,.WĄRSl.Ą\\'.Ą·' - .• ,\\~e!,,"ody 
z VIIb" _ 111m oro4 .. :o.:l?D. W nl!dzlelę 
"Ttagfun)' ~ośelg" - mm ~rod. "'I,,. 

M:~~~. 'uln.<I .... ~d~. 15.30, ,1:311. IUO. 
Kt~O ... \IOSKWA" - ,.Pr~lud!um 

sbWY" _ mm crcd. franeuskle) 
KrsO ,.Roadt;\"lK" _ nfeclynne. 

Sli'1ERY TEtEFONOW 
Pt>gOtO .. ·lf Ralunko",·e Nr telel. 19,56 
Strat Patatni. 111I 

M!!IcJa Oby,*alelska centr. leld. !!-eG. 
12·66. 

RADOM 
TEATR IM.. STEfANA tEłl:OMSKIECiO 

· - .. Oo!.Y"·ocle". 

KISO •. B.-\t.TYX" _ .. Pnybrana eór, 
ks" _ filI!! ~rod. ezeskie.j. 

KI:\'O ,.HEL.·' - .. ZaitUblone dtIWD' 
m-o" _ mm pro.d. In;ie!skleJ. 

SKARtYSKOl 
KIN",I 

K!!{O ,.Nir" - "p"dr:u!ek" - mm 
prod. radJ:ltckr~, 

K!I\O •. WolnoU" - "Buru" - !!Im 
pc'od. "\I."~g:ler.klej. ' 

Kallndlln r .. dio~:y. 6.37 11:011' 
ceN poranny ... · "''Yk':man!u Orki"!ry 
,Ro:gło',n! S:euc:lń.kieJ ·Pl< pod dyr 
W,.06rz~"1IskJeil:o. '-00 Stan. pogody I 
d'l:h!!1nlk por.anny. T.,5 Mutrk. popu· 
Iljr"a, 7 '8 S!lIn pogody. T.50 WJado' 
lMkł. 7.M PrcllTam dnie. 600 Huz)'ka 
opererkowI I llimo ... ·a. 9.00 Dl, kin J\' 
opo"'·iadanie K"rszun') ... ·a pl. ,.lJsu· 
tek". 9.20 SuIty orkies:r" ... 'e. 10.00 
P'eśnl l Il!elodj~ ludo .. ·e nHnyeh n,aro· 
d~w. 10.5.5 Koncert W!J:.lldej Orklest:y 
SymlollJczneJ Pi! pod dyr. B. W"dlezkl 
tr 05 Dla krn .. V~ VI I Vll _ ludycJa 
sh!lJtl,,· ·m.nyezn.. w oprac. F. Julo· 
nQwskiego PI. •. Stkoltle. el1óry jplewa· 
J~", !l.3D Mut)"ka J aktualności. 1l.$7 

. Sygna.ł (ZalU. 12.I'M Wiadomo',!. 12.10 
Lekkie plo~ellkl. JZ 25 •. K. ,wohk~ nu· 
IJ" - gn ~~p"'! HarmonlJlów T 
We~olo",·,ki~iO· 12.4.5 4udyela dla ... ·,1 

_ I."> 00 Prtef""I. 15.25 Proir,m dnia. 
_.I5,JIl Olł dded _ 4'.Idyc)a łl" .. ·no·mu· 
tya:ni _·w-~~31!":···M;-' \l.'itwlń;kJeJ·· pl 
:~Wrte.~l~ń d:I!!C1 radzleekleh·'. 16.00 
W!3dornoid. 16.M K"ncert aolhM ... · 
f'l .. )O Z cyklu: ,.Pieśni ma~o\' .. e 1O·lecle 
por~ki Ludowel·', 17.00 Z tycia Zwllltlcu 
~,.ad,~Je.ckleg'ł . .17.30 Koneeri rony"'ko 
~. 1820 ,.1Jlubl?ne melodie·'. IS.~(I 

· r..-,tespondend 'port" .... 1 d"no5t~. 18.50 
'Prz,/ sobocie po rllboele 19.50 Audycja 
c!;!. "'·sl ZQ.OO Slan po"ody l dziennik 
\.\·iecz"m)" .. 20.:>0 Muzyka tanecin! 
21..5D fIlIleton literaekł. 22.00 DziennIk 
~.5~rtowY 22.10. D.' c. 

/ 

rej symbołem Jest budowan.y w 
Warszawie wspaniały pomnik 
przyjażnl I braterstwa - Palac 
Kultury I Nauki Im. Józefa 
Stalina. 

W Kielcach przy!ęt)m od kil­
ku Jat zwyczajem ,.:<.1:eSl1'\c B'J­
do,,")'·' roz-poczęli pracownIcy 
Teatru im. Stefana Zeromskie­
go rev,'1ą, która odbyła s.!ę 31 
ub. m. W tym samym dmu -
staraniem Woje\\"ódzki~o Ko­
mitetu Odbudo\ .... y Warszawy -
zorganizowana zostala > w sali 
rycerskiej gmdchu Prezydium 
\\TRN w"stawa obrazująca naj­
ważniejsze momenty l odbudo~ 
\\)~ i l:iudowy stolicy. 

Do akcji l"IIiesiąca Budowy 
włączyły się już wszystkle org.l 
niz.acje, instytucje kulturalno­
oświatOWE!, zakłady pracy, szko­
ly, świetlice. Szczególme liczny 
udział w organizowaniU imprez 
arty!'trcw~'ch ~łosily 3 m,asta 
_ Kielce, Sandomierz i Radom 
rywalizujące ze sobą w 5z1achet 
.. ym v.'spółzawodnictwie, aby ze 
brać najwlę-cej fundw;zów na 
budowę stolicj', 

Taksówki 
w Kielcach 

Od dn. tlX zostały wprowa­
dzone na terenie miasta dorotki 
samochodowe. Pm;tój ·w}'"Znaczo 
ny został na Placu Partyzantów 
l przy Dworcu Kolejowym, 
Taksówki posiadają na karooe­
riach biało - czerwone obwód­
ki, a na drzv..'"lach - numen'. 

znaczone 70Staną w całoŚci na l· Kielce nie pozostają w tyle Zgłoszenia przyjmuje do '7 
~">ud,)\\'ę Warszawy. W obu miastach odbywają się września br. sekretariat Technl-

W ramach .. Miesiąca" ofganl- Imprezy dochodowe, zebrania, kum _ Kielce, ul. Kopernika 6. 
zowane zostaną równie! spotka- w:t'Czory artystyczne. 
nla 7. budownJC"lyml Pałacu Kul- Na ogół b.orąc przebieg ak­
tu","' I Nauki. Goście rad7:lecc~' cji wrześniowej w całej Kielec­
odwiedzą mtogę huty im, M. czymie za.po\\'iada się ba,rdzo 
Sowntki w Qstro"'Cu i rObotnJ-/ ciekAwie. S.POłecz.eństV:'O KieJe<:­
h:ów KZWM w Klełufh, Pod- cz,'zny na pewno ,jak I w Jatach 
czas tych spotkań za.cleśnl "Ię I ubiegłych, weimie masov.')' u-

Z nowym rokiem szkolnym 

u przyszłych mechaników 
God".· na S-ma rano. Ulica I do nauki, żeby nie mleć "zepsu­

Szkolna, przy której mieści się tych" wakacji, 
Techrllkum Mecharuczne - za- Po chv.'ili cichnie gwar glo--
cryna zapełniać Slę mlodzieżą. sów .. 

~Oo-

KRADŁ MĄKĘ 

Z WAGONOW PKP 

Na karę dwóch lat więzienia 
skazany zostal o~tatnio Józef 
Godzisz z Kielc, który skradł 

z wagonu kolejowego 153 kg 
mąki pszennej i 11 maleraty 
Godzisz b:1"1 już karany za kra­
dzież w latac,h ubieglych. 

MANKO KIEROWXICZKI 
SKLEPU 

Grupki dziewcząt i chlopcGW Młodzież słucha przemówienia 
zdążają w stronę dwupiętrowe- prezesa CUSZ Janusza Zarzyc­
go gmachu - w stronę swojej kiego. Wszyscy sluchają w sku­
szkol)'. Wszyscy są v,·ypoczęci, za pieniu _ prezes mówi do nich Dnia 20 sierpnia Sąd Powia­
dowoleni, pelni sil i zdrowia. Tę- serdecznie, jak nauczyciel z ich towy \ .... Kielcach rozpatrywał 
sknlą już za szkołą, jej życiem i szkoły. ich przyjaciel. sprawę Jadwigi Robak. kierow 
pracą. Z kolei zabiera glos dyrektO'r niczk! sklepu Powszechnej 

Technikum Mechaniczn.ego tow. Spółdzielni Spożywców Nr 12, 
; Wkr6tce gwar i bieganina na- Piwkowski. _ Poważne osiggnię kt6ra od marca do czerw­
pe-lnia budynek szkolny. Tu i ów da posiada nasza szkola _ mó- ca 1953 r. dopuściła się manka 
~~l~rz:I~;~h:;u~t~~~~~~aJ~~ wi dyrektor. - W ubiegłym roku w wysokośt! okola 6000 zlotych 
l<jtej się wspomnieniami waka- szkolnym Kyszło z naszego Tech Sąd skazaJ nieuczciwą kierow­
cyjnymi. Pośrodku jednej z nich nikum l.1 absolwentów, którzy niczkę sklepu na ka:ę l roku 
stoją Heniek Kiniorski i Tade- rozpoczęli pracę na nowych od- więzienia. 
usz Siaduj _ uczniowie IV kJa- kt~~~d~ia~~\~Ch :~:~~~kaj~~ N~~ I 
~~~~ie~aj\~ c~~~~in~~. a~~j: "Arma.turach" i w KZW~L 

KIERO\\'NIK GOSPODY 
- UKARANY bleżącym roku Technikum 

~~!V,~~~jV.~d~J~· sizn~~ńs i~.v,~j Me ankzne ma wykształcić Sąd Wojewódzki w KleJcach 
pracy w brygadzie roln j "SP" okol :l~.~bsolwentów. CelO\\'1 te rOl-patrywał ostatnio sprawę 
złożol"'.ej z samych ochot ików z mu si .'f; będą nowe urządze- WJadysława Sali, kje~ownika j 
Techrikum Meehaniczn o i in~ nia i pomoce naukowe, nowe ga- magazyniera gospody ludowej 
nych szkól naszego w jewódz- binety szkolne. w Nowej Slup;. który w okre­
twa, którzy dokladali \ sz.elkich Następnie przemawiall przed- sie od kwietnia do październt-

Nadchodząca niedziela roz­
grywek ma dla piłkony kielec­
kich duże znaczenie. Spotkan:", 
r. GórnikIem Wałbrzych zade­
cyduJe, czy kie1ezanle mają 
prawo ubiegać się o mlejs<.e w 
środkowej grupie I ewentual­
nie następnie w czołówce, czy 
też mUS1':ą stale przesiadywać 
w dolnych rejonach tabeli rozg 
ry\l."ek. 

Kie1C"Zanie przerwę między 
r07.grywkami poświęcil! w za­
,:;adz:e na. szlifowanie swojej 
formy. NajpIerw byli na ąbo­

KrakóW, Pozostała Ztlłpoly 
paWtują. (Fran.) 

TABELA 
Górnik Bytom 
Wlóknlarz Kraków 
Budowlani Gdańsk 
Stal Sosnowiec 
Górnik Zabrze 
Górnik Wałbrzych 
Gwardia Kielce 
Ogniwo Tarnów 
Budowlani Opola 
Kolejarz Warszawa 
Ogniwo Wrocław 

10 17 111:8 
101317:7 
10 13 '12:e 
10 13 12:8 
10 12 16:10 
10 10 21:13 
10 S 15:24 
10 7 16:22 
10 6 13:18 
10 6 10:21 
10 5 6:20 

Tenisiści 
zwycl~:l:alll 

w Ostrawie 
zie nad morzem a póżniej prze TenisIści polscy po zakoncze­
prowactlati regularne trE'"n:·n~1. niu międzynarodowego turniejU 
W m:ędzyczasie rozegrali jed- w Pradze rozegrali w Ostrawle 
no spotkanie to\\"an/,skie, ma- spotkanie z najlepszym! rak;,,­
jące na celu kontrolę· formy. tam! tego miasta, jako repre~ 

Czy jednak zrobili wszystko, ~:j;~cJ~3. Sta1!nogrodu, rwycH:­
aby II runda r07.grywe-k zasta-
la iLh w jak najlepszej formie? WynikI spotkań: JędrzeJ~w-

Chyba nie. Jeden mecz towa- ska - Kle\'arkvwa 6:4, 8:1, Pią­
nyski i to z III-ligowym zespo- lek - Svoboda 8:6, 6:1, OlejnI-
lem. zakończony zresztą wyni- ~~y~ Je~~~t~~la 6~~3,6~\Rr~~k7;;: 
kiem n"misowym to za mało geJman _ Strachwa 5·7, VI, 
aby osiągnąć zwyżkę formy. Radzic _ Parma 6:4 6:3, L!cls­
Dlatego też dziwne się wyda- Sask 8:6, 6:2, Zenneg _ Kubec 
Je, t.e po przełożeniU terminu 6:1, 6:4, JędrzeJowska P:ą. 
rozgrywek prt:ez GKKF I'lie tek _ Klewarkova SVrJbo)da 1:6, 
zorganlzowano żadnego spotka- 6:0, 6:2, J~drzt:!jowska Ryczk<'Jw­
nia z I lub II-J:gową drużyną· na _ Klevarkova Jenlslo'.\'a 
W tym czasie, kiedy wszyst- 6:4, 7:5, Olejniszyn l'iątek 
kie ligowe drużyny "tV kraju Parma Sask 4:6, 6:4, 1:6. ----Tak więc, Kielce doczekały 

się dawno upra.gnionego środka 
lokomocji, jakim są taksówki. 

~;ar!~:gr~tzu dO~~~C ojCi~~~~~j~ttl;i~~~~.I?~~~~ni~!~~~~~~~ ~oaw;::!or._ ~a~~:!m:ał\\~~~~ Kolejarzowi nie zagraża 
WsZy!cy pracowali sol: e. l','le-' tetu Rodzlc:elsklego. A na Mkoń ej około 20.000 złotych, przez 

~Oo- ~~~)~~:c~~t rostah prw l~ ~~~:I~ ~~~:~'b~~:~:' po południu ~~:k s~!~:;,e~l:ros::o~'a';;:: utrata przonownictwa w pił~arskiet kI. »A« 
Nemo contra K'::~~aj~;j~~~e:';a~~ :~~~~~!c~ nie na b!eżąco ra<.hunkowośd Ubiegła -niedziela przyniosła z Ostrowcft., Kieleccy met.alo".'~y 

R 
. . tym, jak Wcz01"aj zdawał egza- lIow", L-g.ililJ''''r''"(1I!l gospody, udzielanie kredyt6w zmianę przodownika rozgrywek są na własnym bouku groinym amlgaDl min popra\vkowy, z. polskiego nil 1\1iJ1'f&O II (I Hp piłkarskiej klasy "A". Kolejarlc przeciwnikiem o czym mogli ~lę 

... ~ . Oj, t!"udne bvlv pvtanla, dobrze Sala otrzymaj karę dwa lata 2'e Ska.rtyska skorzystali z po_ przekonać Kolejarze ze Skarly. 
W niedZIelę ,. 5 :,,':ze~~la, . o I że Pr::ez v .. akacje ·uczylem się _ W Radomiu, przy ulicy I 6 miesi,cy wi"'zienia. tknięcia się UnII Pionki I objęli gka. I UnIa. Pionki zostawiając 

god .. z: 19 w. sa<1. W~lew0iZi{leJ I mówl z .. przejęciem. Nc, 11 \\" tym Zerom.~kiego· (obok kina "Hel") ... prowadzenie w tabell rozgry- po 2 pkt w Kielcach . 
Orinesrry S?mfcnlczneJ w roku wezmę się od razu solidnle radomski "Dom Książki" uru- Równocześnie sad skazal na wek. Różnica pomiędzy pierw- W Kazimierzy Wielkiej Spój-
Klejcach odbędZIe się scenlcz- chomil księgarnię, która spne- 2 lata więzienia Pelagię Ko- szą a czwartą drużyną w tabeli nla która tak doskonale ~phllJe 
nI" widO"\\'1..8ko rozrywkowe pt. -000- daje, kupuje oraz przyjmuje w 'lłowską.. odpoWiedzialną skle- zmalala do 2 pkt. dlatego tez się w drugiej rundr.le roz!!!,?-
..Choć nie C%.ary - nie do komis różnego rodzaju książki pową sklepu Nr l GS "Samo- każda kolejka spotkan mn1.e wek grać będZ!e ze Stal" Koi!-

:!::r':'~t:a~I~m·iIU~?t~ta.~:·+łUo ·zwróci-·UWalę •.. - antyki. W księgarni tej mo-ż- pomoc Chłopska" w Nowej Siu ~~:~:l::l~;.~~e zmiany w ukla- !łk~zerwa. drulfollgoweJ Gwar-

m~i Rda:~:~!innym pro~ra- ... motocyklistom Skarżysko-- ~~\~E~~\~h:~~~:J~;?c~:~'c~~~~e~ ~~:jes::I~~~'.~~~e z~~n~~r·: do~nr:dC~r~~;~~;~edZII~~IJ~~ ~~j~~a o~;~t~e~~~~j~~~ ~~ zf~: 
mie: efckto\>.ne prodUKcie Kamienna, którzy. zawrotną różnych Językach. sie od kwietnia do czerwca SkariYJiko goścI u siebie radom- beli rozgrywek GórnikIem, 
zręcznoociowe i iluzje rekwl- Jazdą popisują się wśród tlu- _-:--:-'-________ , 1953 r. Przyczyną powstania skie Ogniwo I powinien w dal- W Sandomierzt1 mlelsCo\\'a 
zytowe; ba:-v.'TIY .prze~ląd we- mu robotmków, po\>. raca Ją-\ ).,,!~rem wiersza pl Am .. r)kań, manka był niedobór, spowodo-- szym Ciągu utrzymać przodUJą- Spójnia gościć będzie wiceprli )-

solych s~e~ek . Wld .. OWlskowych, CJ ch z pracy UlICą Armh Lu- _h naukK alfabelu zamlesz<z6 wany przez brak opieki nad cą poz~'cję. rIownika rozgrywek Unię Plun-
&peCjalna IlustraCja muzyczna ne!j"O w <lzl.I~lnrm ~odaU,u uty. towarami, niewlaściwe s orz _ W Klejcach m!eJsco,,:"a Stal I kl. a w Skarżysku Ogniwo LZS 
humor i satna." ' doweJ1 - zapytuje nasz kore5- "qn..,"" KOLCE, Jut łklr}~ Tt_ lizanie rachunków l faJs~ow:- spotka się ze swoją imIenniczką "z .. Suchednio~'a. ._ 

Prze.dsprzedaz biletów w ka- \POndent, ob Henryk Jacho- moflcjew 
sach "Orbisu", WICZ. Wlenz IJ)t">15uz)1 Adam Och"ckl ~~~'. dowodów dostawy towa- Gremlowski 

laską w czerwonawy próchniejący piukowlec, 
którym otoczono plebanię, "i po namyśle mnwi: 

- StudenCI, mówi, no zobaczymy, moja para­
fia lo nie inna. Bezbożników krótko trzymam, 
Wch~ po starych, zmurszałych schodkach 

(lo z:.akrystli. Mrocwo tu I chłodno, W kącie kula~ 
wy koś~ielny wywija trybUlarzem z rozpalonymi 
'węglamI. Czuć mocny zapach kaqzidła, które ten 
sam kościelny wyrabia z z;YW!cy, suszonych kwia­
tów l ZiÓł. Kościelny mruga wesolo oczkiem, pod_ 
tl'zY!flując jedn<r· ręką. podkasaną komżę, Tłuściut~ 
ką ,e.go twarz zdobi jasny, prawie blaly wąsik, 
prtYcI~ty pod nOlen1 w formie prostokąta. Usłuż.. 
ny, mllf. z~a całą l~turgię na pamięć. Móglby mszę 
odpraWIĆ me gorzej od proboszcza. Czternaści~ 
lat jes\ kościelnym. Proboszcz zżył się z nim i 
przez palce patrzy na jegi słabość do alkoholu. 
Ale w ?lkrystii \\'ino mszalne Jest zamknięte w 
oJbrzymlm półkredensie - półoltarzu. KoścIelny nie 
~.a dostępu do tych schowków. od czasu, kićdy na 
.. ~ lelkanoc Wypił trt)' butelki cennego wina, Ko~ 
śCielny, cw~niak jakich maro, --aemt>ralizuJe po 
trochu nielicznych mtnlstrantów, Chłopakom nie 
wlazi. l~cina do glowy, mruczą bezładnie podcza!l 
nllbozenstw, ale za to do wma są rówrue chytrzy 
jnk kOścielny, który zresztą uczy Ich po c!c:w' pa­
lić. N!e .Ulwsze jes~ 00, więc :zasem kręcą grube 
papierosiska z kadzIdla. KadZIdło to nawet moy 
grzech. Kosclelny jest ŚWiatowy, niejednemu pro­
b?szcz.owl usługiwał I nieraz podCMS nabożeństw 
kIedy część c~łopc6w cz~ka na swoją kolejkę w 
zakrystii, kośclelny opoWiada lm przeróżne race~ 
cje,.Z zakrystii słychać wtedy zduszone, 'gwałtow­
ne smlech'y, a proboszcz, zmarszczywszy czoło, 
odwraca SIę raz po raz·od ołtarza. W zeszłym roku 

cą w powietrzu trybularze, przygotOWując się do 
procesj.l na nabożeńst~je czerv:cowym, A chtopak, 
sJ:'n Wmcentego Skotmckjego, drapie się z pljac­
k~m uporem.po schodkach do organów. Ani orga­
OlS.ty, ~ni kSIędza j~szcze nl,e ma. I(Jlkanaścle po­
boznyci1 bab kIwa Sil; n". snxlku kosclola. Ch/opak 
w:łazi na tab?recik organlsty ! naraz w mrocznym, 
CJchy,:" kOŚCIele rozlegją się pogodne, można D0-
wiedZIeć. nawet wesole, tony tanecznej piosenki: 
"To j~tAmeryka, to slynne USA!" Babcie klękają 
I Wycląg.aj~ modlitewniki myśląc, te się rozpoczy_ 
na nabozenstwo. A chłopak tymczasem daje upust 
!wojej fan~azjl I zaczyna mI;! nIe stArczać orga­
nów, BabCIe spostrzegają na dole, że w krótkich 
przerwach między dźwiękamI daje się słyszeć do­
datkowo swawolne tupanle nogamI. Odwracają 
~:ę trochę zdziwione 1 patrzą na blyszcące dudy 
organowe, które omal się nie rozsypują od nad­
mlaru melodll. Na szczęśc!e nadszedł ksiądz ! usly~ 
szaw~zy koncert, wpadł na górę, do organów 
praWle siny. Złapac solistę za kołnierz j zrzucił g~ 
z laką silą ze schodów, że chłopak oprzytomniał 
dopiero w kruchcie. Wybut!hła potem wielka 
aW!i"ntura, kt6rą się jeclnak udaJo Skotnickiemu 
załagodżić. Z kopą jaj poszedł do proboszcza I do­
póty przepraszał, po rękach calował, aż wreszcIe 
przebłagał księdza! ufyskał przebaczenie dla syna. 

Kościelny zaszeleśc!l nakrochmaloną alba" roz­
kładaJąc ją na komodzie. "Nie m.a< co mJtręż~'ć" _ 
pomyślał CleszkowskJ.· Ksiądz odłotyl brewiarz, 
umyl pa1ee w miedzianej miseczce j jął szeptać 
pacien:e. 

ID finale mistrzostw EUl"opg 
Trzeci dzień pł:.'Wackich ml­

strzOfltw Europy w Turynie roz­
poczęto elimlnacjam! na 400 m 
Bt. dow. I '.00 m st. motylk. 
mężczyzn, Przed· południem ro~ 
zegrano również kolejne BPOt:(/l­
nie w turnieju pliki wodnej j 
eliminaCje w skokach z tram-
poliny mężczyzn. ' 

Jako pierwszy z Polak6w star 
tował w tym dniu zasłużony 
mistrz sportu Gremlowsk1 na 
400 m st. dow, W konkurencji 
tej odbyły się trzy przedbiegI. 

~~~~lOzW~~!k~~a~i~~ ~;~v~;:~i~ 
kam I Nyekl: (Węgry) j F!o!teu"".( 
(Francja). Polak wygrai swój 

przedbieg tc!:ecydowanle z CZWi'lr 
tym czasem dnia 4.47,9. Poko­
nal on o 2 sek. Nyeki i mistrza 
Francji Bolt,ux, . 

Najlepsze wynIki w elimIna­
cjach mIeli: Węgier Csordas -
4.45,2 i Roman! (Włochy)-
4.45,3, 

Ostatecznie do finału zakw;­
!iflkowall się: C6orda~ (WęgIj') 
- 4.45,2, Roman! (Włochy) -
4.45,3, Ostrand (Szwecja) 
4.46,1, Gremlow~kl (polska) -
4.47,9, Nyek! (Węgry) _ .4.49,7, 
Bo!tC'lIx (Francja) _ 4.49 7, 
Montset.rret (Erancja) _ 4.51,1, 
Badura (CSR) - 4,52,0. 

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO W KIELCACH ogłlnl uplsy do 
ki kI. I ... ·~Iii. !lI. 5 lei niego .r~<h~lkum Budo ... lan~lin dla PracuJ_eyeh. Bil! 
Hl·ch InformlcJI udtlela sekrWlrlat Ilkoły w "Odl, od 5-15. 210·)( 

~OWS~HNA SPOt.DlIELNIA.,5rOZYWCÓW KIELCE, ODDZ!At. OWOCO· 
WO W RZYWNICZY ponukuJe sprtednweów d" plncn .. 'p! sprudaty llemnla, 
k6w w hurdt I pr,lhurcle pHy .lol~kach, cd dQh 15 pałdtlernlkl 1!l5~ r 
WarunkI racy I płacy de omówieni. w Blurz~ PSS. leoll5rda (\, 280.1{ 

- Chciałem clę tylko przestrzec - rzekł cłcho 
Cleszkowski, ująv.;szy probollzcUl za szeroki rękaw 
sutanny, Kościelny nadstawiał deka wie to ucha, 
dmuchając na czerwone węgle, - Zebyś był przy­
gotowany. Bo najgorzej, jak zaskoczą. DZli nit! 
ma pardonu w walce. N!e będę przeszkadzał, juz; 
odchodzę. Zajdę tylko na chwilę do kościoła l 
zmówię modlltwę - dodal obłudnie, 

cje !łrzyjechal ze szkoły z mi.asta syn SkotnJcklego, ZA!\łIENIĘ MIESZKANIE Z pokoJe z kuchni, z .......... odamJ 
St~dent, owszem, już ze śkromnym wąsiKiem, On T> .... 

nls~rant. I teraz podczas wa~acji patrzcie, co wy-

wydarzyła się nawet pewna przykrość, Na waka- I 
t~z. przed wyjażdem do szkół, sługiwał jako ml- w.Bosnoweu na pOdobne w Klel.cach,. ZB"IOłZe~ła o .• Obldel.' 

rabIa, Podpll sobIe gdZieś na poczęstunku I przy- Jul:; pisemnie na adres: RSW .. Pl'IUła" K.elce, uJ, Sienna 2, 

~~~-c __ ~~ __ ~~ ______ ~ __ ~ __ Ch_od_._'I __ d_O_k_O_'C_l_OI_.~._K_O_le_'_kO_W_l_e_w __ k_om-ie~,~~ac:h~k:~:-______________ ~ ____________ ~ __ -=~:~:.n~J~ __ ~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
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